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Ceny ugieszeA
za wiersz milime­
trowy prxed 1  zloty 
w tekście  iO gr., za 
tekatem  40 Oglo 
rżenia tabelarycz­
ne SO pr-jc., a św ią­
teczne 2 1  proc. dro- 
ie j. Drobne oglo- 
azenia po 1 0  groazy 
Dla p o a z o kujących 
pracy 6  gr. za wy- 
rar. Najmniej 1 zl 
Koaio cza*owa on. 9 . 7  
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Na ulicach Hawany pękała bomby
^rpuja kubańska przeciw ko prezydentow i.

NOWY JO R K , 12. 8. PAT. A nn 
ja kubańska wystosowała do pre/.y 
denta Machado ultimatum, domaga 
jjjf-o się ustąpienia. Ludność zawia 
domiono, iż prezydent przyrzekł to 
uczynić w ciągu 24-ch do 48 godzin 
i że mianowany będzie prezydent 
tymczasowy. A rm ja przygotowała 
powstanie na całej wyspie przy 
współpracy m arynarki i lotnictwa.

Ruch powstańczy, zapoczątko­
wany został przez bataljon a rty ­
lerii fortecy Cabana, który za po­
mocą rad ja  wezwał do akcji wszyst 
i te oddziały arm ji kubańskiej. Wo 
bec jednomyślnej zgody arm ji, ba- 
laljon w Cabana wystąpił czynnie, 
[dotując armaty na pałac prezyden­
ta. Gen. Herrara wezw any został do 
'poinformowania prezydenta, iż 
arm ja domaga się jego ustą- 
j wen ta celem zapewnienia poko ju 
politycznego na Kubie i zapobie/e 
nia interwencji Stanów Zjednoczo­
ny !-. ^

Gwardja pałacowa została na­
tychm iast wzmocniona i uzbrojona 
w karabiny maszynowe, gotowe do

strzału. Machado i gen. H errara 
zażądali pewnego okresu czasu, ko­
niecznego dla legalnego przekaza­
nia władzy prezydenta. Przywódcy 
z wezwaniem do utrzym ania spoko 
powstańców zwrócili się do narodu 
jo. pragną bowiem uniknąć gwałtu.

Sytuacja w Hawanie jest naprę 
żona. Krążą najrozmaitsze pogło 
ski. W tramwaju, wiozącym policję 
i wiernych rządowi urzędników, na 
stąpił wybuch bomby, ukrytej pod 
ławką. 4 osoby zostały zabite, a 25 
ciężko rannych.

Luxemburg broni się
przed agitacją hitlerowców.

PARYŻ, 12. 8. Księstwo Lucern 
burskie zaczyna bronić się przed 
działalnością hitlerowców. Ostatnio 
rada m iasta Steinsel powzięła uch­
wałę, zakazującą wszelkich zebrań, 
o* garażowanych przez narodowych 
socjalistów niemieckich, a nawet 
mi ejsCowycfc. Pozatem rada miej­

ska zwróciła się do władz z żąda 
1 dem natychmiastowego wysiedle­
nia z kraju wszystkich obcokrajow 
ców, których działalność polityczna 
zagraża w czemkołwiek porządkowi 
publicznemu. Żądanie to jest skier o 
wane przedewszystkiem przeciwko 
narodowym socjalistom.

Krwawe straty wojsk francuskich
w Marokko.

Kto wygrał na loterji ?
WARSZAWA, 12. 8.
Numery oznaczone litą p wygry 

wają premje.
20.000 zł.: 84548p.
10.000 zł.: 21480 116038.
5.000 zl.: 32060 63444 72918

94114.
2.000 zł.: 32/82 p 47659 1162.-,9 

140609.
1.000 zł.: 19452 31749 45949 6649/ 

68282 99653p 1104144 121982 13500!p 
137982 149129 151512 153546.
•• 500 zł.: 28935 43362 43594 73'74
78998 97892p 98587 90927 105G5dp 
111104p 120222 122607 1366229
13921

CASABLANCA, 12. 8. PAT. 
Dalsza akcja pacyfikacyjna Śred­
niego Atlasu w rejonie Djebel Ba 
dou napotkała na silny opór ze 
strony okrążonych tam powstań­
ców.

Pomimo tego oporu i nader cięż 
kiego, czasami wprost niedostępne­
g o  terenu, operacja pacyfikacyjna 
rozwija się pomyślnie, przynosząc 
•*o chwila nowe zgłoszenia lojalno­
ści ze strony dyssydentów.

Naogćł w ostatnich trzech dniach

złożyło broń, wyrażając lojalność 
przeszło 500 rodzin w różnych ope­
racyjnych strefach.

N iestety akcja ta  pociągnęła za 
sobą dość poważne ofiary ze strony 
wojsk franko - marokańskich; zosta 
li zabici w atakach pułk. Bissey, do 
wód ca 2-go bataljonu 2 p. Legji 
Cudzoziemskiej, major Chabanne, 
dowódca 2- go bataljonu 13 pułku 
tyraljerów  algierskich, pozatem 4 
oficerów i 18 żołnierzy (przeważnie 
Legji Cudzoz.)

Nowy Jork — Bagdad.
Nowy lot włoski przez Atlantyk

400 zł.: 4345 11664 13425 20948
li076p 23960 28611 39538 40474
50282 52564p 56864 59478 76789p
80494 82145 93484 100388 10465!
113015: 112025 115711 1339'3p
143776.

300 zl.: 2163p 5309 6685 7100
9459 15660 17011 18789 24316
£5135 26065p 27540 28632 2924°,
29092 31879 36779 38221 3939'
42012p 47447 61564 67844 67332
67561 68061 71237 73470p 79017p
79795 76685 78004 78665 79820
79953 82568p 88141 8878! 91378
91052 91872 93622 109969 1099: >1
110838 115049 118890 121017
122232 125276 125451 1299'"

*131756 132160 133224 136226 146365 
1 *707‘i  V5?7Q8.

RZYM, 12.8 PAT. P r  a er włoska 
donosi z Nowego Jorku, ze lotnicy 
Franciszek de Pinedo, attache woski 
w Argentynie, oraz V erc’n m D‘A- 
nunzio przygotowują się do lotu 
transatlantyckiego. Odlot ma nastą­
pić za 10 dni. Zamiarem Mników 
włoskich jest pobicie rekordu świa­
towego na dystans w prosrej linji,

ustanowionego przez lotników fran 
enskich Codosa i Rossilgo. De Pin 
deo i D Annunzio mają n a d le ję  do 
tarcia do Bagdadu w Meopotamji, 
wyruszając z Nowego Jorku. Samo­
lot lotników włoskich znajduje się 
obecnie w New Castle celetu umiesz 
czenia t. zw. „pilota automatyczne­
go".

Opozycja w Irlandji
podporządkowała się sarządzeniom władz.

DUBLIN, 12.8 PAT. 
sprawiedliwości wolnego 
irlandzkiego ogłosił rozpn  
zakazujące projektowaue 
gen. 0 ‘Duffy na najbliższą 
lę defilady , niebieskich 
Gen. 0 ‘D uffy oświadczył.

M hiister 
państwa 
:.ą lżenie,
I przez 
j'jedzie- 
koszul". 

iż w in­

teresie pokoju i porządku postano­
wi! odwołać defiladę. Równocześnie 
rząd przywrócił moc obowiązującą 
ustawy o bezpieczeństwie publicz- 
nem, którą w swoim czasie Lb- Vale­
ra, będąc w* opozycji, zwalczał gwał­
townie

Zawiadomienie.
N in in ic j s z e m  z a w i a d a ­

m ia m  Sz.  K li je n te lę ,  iż z 
d n ie m  5 b. m, Z a k ła d  K ra­
w ie c k i  przeniosłem z u l icy  
N a r u to w ic z a  5 na ul. K a l in k ą  
4 3  w  S o s n o w c u  (róg  N a r u ­
to w ic z a )  i p o le c a m  n ad a l  
S z .  K lijente l i  wytworne u- 
biory męskie w e d łu g  n a j­
n o w s z y c h  żurn a li  oraz  w y  
k o n u ję  d la  O S6b CSłiChOW- 
nycil: su tan n y ,  p a lta  i p o ­
k ryc ia  futer. —  W y k o n a n ie  
so l id n e  i p u n k tu a ln e .

P o z o s ta je  z  s z a c u n k ie m
Wiktor KaSabśós tl

Telefon 12-06. i

PRASA W ŁOSKA O ZM IA N IE
KONSTYTUCJI W POLSCE
RZYM, 12. 8. PAT. Prasa wło­

ska zamieszcza wiadomość o p rzy ­
szłych reformach konstytucji w Pol 
see, podkreślając w tytułach, iż 
marszałek Piłsudski dąży do wzn oc 
nienia władzy prezydenta Rzpltiei 
i do przyznania praw a żywszego u 
działu "w pracach nad budową pań 
stwa tym, którzy dla ojczyzny wszy 
stko poświęcili.

 :0:-----
ROBOTY W TORFOWISKACH 
— JAKO USPOŁECZNIENIE.

WROCŁAW, 12. 8. PAT. W ięź­
niowie polityczni z obozu koncenPa 
cyjnego w Duerrgoy pod W rocła­
wiem zostali w liczbie 300 osób p r/c  
wiezieni do Osnabrueck, nad g ran i­
cą holenderską, gdzie będą używam 
do prac w torfowiskach. Tam, we­
dług urzędowego komunikatu, będą 
mieli sposobność przez wiele łat 
piaey nad sobą i robót w torfowi­
skach, nazbrae znowu cech pożytecz 
nyeh członków społeczeństwa.

 )0(---------
50 S T O P N I  W  C I E N I U !

CASABLANCA. 12. 8. PAT. OJ 
3 dni panują w Marokko niepam », - 
ne upały, pociągające za sobą łiezre 
ofiary.

Upały dochodzą w Marrokech, 
Meknes,' K oungha do 50 stopni w 
cieniu. Tem peratura ta  względnie 
mało spada w nocy, gdyż te ™ 0'
m etr wykazuje o 24-ej 36 38, a o
5 i pół rano 38 — 40 st.

 (o)-----
ESKADRĄ BAŁBY W RZYM TE.

LIZBONA, 12 8. PA T. E skadra 
gen. Balbo w ystartow ała o goćz. 
fi min. 10 do Rzymu.

 0O0--------

DALSZE ARESZTOWANIA  
FAŁSZERZY MONET.

W związku z wykryciem przez 
policję fabryki fałszywych monet 
w Zagórzu, policja dokonała w 
dniu wczorajszym dalszych aresz­
towań. Aresztowana została Anto 
nina Flasza, zamieszkała we wsi 
Łęka oraz trzy  inne osoby, których 
nazwiska ze względu na toczące *<4 
śiedztwo są w tajemnicy.
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ze świata

Pierwotnie przypuszczano, te arty­
stka udała sir do którejś zr swoich 
sióstr, t  zn. aibo do płk. Bardzińskiej, 
aibo też Zizi Pałam y-Parne!lewej. Jed  
nakoweż Loda a żadnych z sióstr nie 
była.

Snują sic rozmaite niepokojące przy 
puszczenia tem bardziej, że artystka od 
kilku dui Ii-adzala pewną depresją
nerwową.

- :0 : -

PRÓBY EKSCESÓW ANTYŻYDOW­
SKICH W E LWOWIE.

LWÓW, 12.8 Grupa arbiturjentów  
wieczornych kursów dokształcających 
usiłowała wywołać uliczne ekscesy w, 
dwóch punktach Lwowa.

Nieopodal pasażu H ausm ana napad 
nięci i pobici costałi do krwi Herman 
Schor i Izydor Wtirm.

Awanturnicy wznosząc wn.gie okrzy 
ki, ruszyli następnie w stroną ul. Aka­
demickiej i tu pobili do nieprzytomno­
ści koacypieuta adwokackiego mgr, 
Sokalem.

Pokaleczonych opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. Awanturnicy na widok po­
licji rozbiegli sio.

Przytrzym ano tylko dwóch z ntch 
Stanisława B arana i Jerzego Kobry- 
nia. S tarosta grodzki zamądzll natych­
miastowe zamkniecie lokalu dancingo. 
wego przy ul. Sykstuskiej, e którego 
wyszli awanturnicy.

POLSKI PILOT ZGINĄŁ W KATA­
STROFIE.

Miedzy zabitymi inajdub Me pol­
ski lotnik, służący w armji amerykań­
skiej, Stanisław Buk z Detroit

Samolot zdążał % Riverside do San 
Diego. Władze wojskowe prowadzą 
śledztwo celem ustalenia przyczyn ka­
tastrofy. Zdaniem prasy amerykań­
skiej m a słe tu do czynienia z wypad­
kiem sabotażu.

<i. p. Stanisław Buk, mimo młodego 
wieku — liczył 22 lat — był już cnanym 
pilotem w lotniczych kołach ameryknś 
sicieh. Miał za sobą szereg wyczynów 
lotniczych i rokował jak naj:*peze na­
dzieje na przyszłość.

-oOo-
BL1SKO DWIE GODZINY ł.ECIAŁ 

NA PLECACH.

Prawdziwe braterstwo narodów..
TAJEM NICZE ZAGINIECIE ZNA. 
N E J ARTYSTKI W ARSZAW SKIEJ.

Zagłębiowscy harcerze na Jamboree.
(Koreopt ndencja własna).

WARSZAWA, 12.8. W ^lk ie zanie­
pokojenie w sferach teatralnych 1 a r ­
tystycznych W arszawy wywołała wia­
domość o zniknięciu znakomitej tancer 
ki Lody Halamy.

A rtystka 10 bm. o godz. 7 wieczorem 
przyszła jak zwykle do teatru „Rex“, 
a następnie nie mówiąc ani słowa ni­
komu, wyszła i od tej pory nie wiado­
mo, co się a  nią stało.

Loda Halama znaua jest *e swojej 
niezwykłej obowiązkowości J rzetelne­
go stosunku do pracy artystycznej, to 
też je j niestawienie się na przedsta­
wienie wywołało ogromne foroszenie, 
zdumienie i niepokój.

Zatelefonowano do mieszkania mat­
ki, u której Loda Halama obcenie mie 
szkala i okazało się, że je j tam niema.

Całonocne i całodzienne poszukiwa. 
nia nie dały żadnego rezultatu.

OCEANSIDE, 12.8. Przed kilku dnia 
mi zdarzyła się tu wielka katastrofa 
lotnicza. Oto olbrzymi samolot bombo­
wy na wysokości około 60® m na w ira­
żu stracił skrzydło i spadł na ziemię.

K atastrofa odbyła się na oczach se 
tek ludzi, gdyż aeroplan krążył ponad 
miastem. W czasie katastrofy 7 żołnie, 
rzy poniosło śmierć.

LONDYN, 118. Nowy rekord śwla- 
l lewy w locie na plecach ustanowił, we 
. dług doniesienia a Los Angeles, lotnik 
I MII og Burcham w Long Beach.

Burehara leciał na plecach przez go 
daiaę 4S minut 1 59 sekund 1 w ten spo. 

' sśb pobił dotychczasowy rekord świa­
towy Włocha Falconi o 29 minut i 59 
sekund.

Minął okres przygotowawczy w  obo 
zie, skończyły się reprezentacji :ne po­
kazy i przyjęcia, dziś pożegnano ..dziad 
ka“ B. Powelła, a więc czas  na rozejrzę 
nie się po obozach i po okolicach Wę­
gier. Ze wszystkich obozów wyróżnia 
nasz polski. Zagłębiacy także górą. 

Wszak na całym terenie jamboreeowytu 
znajduje się tylko jedna drukarnia, 
k tórą przywiozła I  drużyna Zagłębiow 
ska, enem wzbudza pewnego rodzaju 
sensację, przyjm ując zamówienia na. 
wet dla anglików.

Obóz naszej drużyny zorganizowany 
jest w następujących warunkach • W  0 - 
bozie przygotowawczym w Nowym Są 
czu Zagłębie reprezentowały ?• druży­
ny: I  Zagłębiowska, złożona z 25 harce 
rzy i drożyna instruktorska złożona z 
19 osób. Po przybyciu do Gttddld. Na. 
czelne władze harcerskie po’eeily obłe 
te grupy połączyć jako Zagłę! iowską 
dryżynę dżemborową, której drużyno­
wym został harcm istrz dh. S tcian Pio 
trowskl, a przybocznym dh M arjan 
Chachulski, który wspólnie z drużyno 
wym pełni naprzemian obowi './H  oboź 
nego.

Nastąpiły w ten sposób zmiany, któ 
re częściowo przewidywaliśmy w Za­
głębiu ,a mianowicie dlatego ,że każda 
jednostka gospodarcza m usiała się 
składać z 85 uczestników. — P ru ty n a  
Zagłębiowska łącznie z Łódzką i Kalis 
ką stanowią t. zw. hufie® Łękawski, 
którego hufcowym jest harcm istrz drh. 
Zygmunt Korek.

Węgrzy, znani ze swej nadzwyczaj­
nej gościnności, o organizacji zlotu o- 
kazali wprost genjalnym i, Niczego tu 
nie brak o niczem nie zapomniano. 
Szczególną jednak sym patją wyróżnia 
ją  nas polaków. Słowo ,,lendlel“ otwie. 
tu wszystkie podwoje, 1 serca, nietylko 
węgrów... Rogatywka polska ndaleka 
już witar,‘a jest okrzykami „czuwaj". 
Siało się już powszechną regułą, że po 
lak sympatję, a Murzyn lub Hindus 
sensację wzbudza. Każdy W ęgier ubole 
wa, że nie zda polskiej mowy. mimo to 
porozumiewamy się, najczęśekj po 
niemiecka lub francusku z  młodzieżą 
szkolną, a ze starszymi czasem i po poi 
sku lub rosyjsku..

Przy takich rozmowach zdarzają się 
chwile rozrzewniające... Rozmawia ze 
mną profesor gimnazjalny. Opowiada 
my sobie o muzeach i zbiorach monet, 
zamieniamy adresy.... wtem prcl głów­
nym masztem orkiestra g ra  nasz pol­
ski hymn narodowy. Jest to chwila 
podniesienia sztandaru.

Stając na baczność, W ęgier zdejmuje 
kapelusz, usta m u drgają , po policzkach 
potoczyła się łza... Za chwile tlomaczy 
mi swoje wzruszenie: „Ja ten hymn
śpiewałem dzieckiem będąc. Ja  znam 
waszą historję, ja  rozumiem co to zna 
czy niewola. J a  m usiałem swoje ro ­
dzinne miasto po 24 godzinach opuścić, 
ono dziś znajduje się poza granicami 
Węgier, tak  samo jak wasz Gdańsk i 
hme...“

Rozmowa toczyła się naturau.ie no 
niemiecku, przeplatana wyrazami łai- 
ciÓ8kiemi.

Podchodzi do mnie drobniutki męż­
czyzna w średnim wieku, twarz drob­
na, pomarszczona, wąs zato zawiesisty: 
„wie der Piłsudski" — opowiada — 
moine name Łachociński". Ani słowa 
polskiego nie umie. Na klapie m arynar 
ki widnieje onatynowany od Mulego no 
szenia polski orzełek: „Ich bin
polnisch!" J e s t e m  W ę g i e r  
zewnątrz, lecz duszę i serce mam pol­
skie. — Opowiada dalej .że jego dzia­
dek tu przybył z Dembińskim i Be­
mem. W nuk bohatera.

Odtąd odwiedza nas oodzienrie przy 
prowadzając dwie dorosłe córki, a ma 
jeszcze pięciu synów. Umyślnie przy­
prowadza tu  dzieci, aby zohw .yły po­
laków. polskie tańce i stroić no rodowe.

Jedziemy z wycieczką do Gyór, pię 
knee-n «fc-oż"tnp«m m iasta. M iasto go 
tu je  nam królewskie przyjęcie i o r a ­
cje. I  znowu ta  sam a historia... polaey 
witani są najbardziej entuzjastycznie.

Gddólfl, 8 siecąi ia
„Lendjel — Lendjel — Nieeh żyje Pol 
ska“. Zwiedzamy stary  zamek biskupi 
i katedrę. Przyłącza się do muie mi zer 
ny człeczyna, w ita mnie po polsku, po 
kilku m inutach na&iera wprawy i mó 
wi poprawnie, miejscami zaoinająo się, 
aby przypomnieć zapomniany w yraz.

ryoh wiszą serduszka, dar pięknych 
mieszkanek z Gyór,

Za chwilę znikli — pojechali, uwo„ 
źąo serduszka z ciasta, a może i inne.

Już od dwudziestu lat mieszka tu. 
Jest jedynym Polakiem w tom pięó- 
dziesięciotysięcznem mieście. Pochodzi 
z K aiw arji Zebrzydowskiej. zajmuje 
się krawiectwem. Żonę m a madziarkę. 
Ani żona ani córka po polsku nie mó­
wią, ale staw ili się w komplecie do o. 

^grodu, gdzie podejmowano gości. P ro ­
wadzi mnie później do swojego skrom 
nego lecz schludnego mieszkania: nad 
drzwiami widnieje tabliczka z napi­
som: „Spierla Ferenez".

Odprowadza mnie na dworzec W y- 
oieozkowicze już załadowali się do wa 
gonów. Publiczności pełno. Najciekaw 
sl pod wagonami, gdzie są goście egzo- 

•;ii. Przed dwoma wagonami, przy 
samej lokomotywie, cała kolekcja naj­
lepszej i najpiękniejszej połowy oby­
watelstwa. Tam przecież siedzą nasi 
chłopcy; dowcipni warszawiacy i we- 

H krakowiaoy. Przez dwadzieścia mi 
nut rozlega się echo polskimi piosenek.

wizdek. — Pociąg rusza, Z okien wa 
gonów w ychylają się poeta ie mło­
dych zuchów w mundurach, przy któ-

Nie można pominąć milczeniem H*ł_ 
siejszego pożegnania Bader.' — Poweł 
la, które odbyło się wieczorrm na głów 
nym stad jonie. Podczas tej uirczystoś 
ci ponad stad jonem przeleciał casz poł 
sŁi płatowieo, opuszczając narodową 
flagę, k tórą pochwycili Zagłębiacy. \Vj 
drodze powrotnej sensacja. Orkiestra 
polska (ze Śremu) łączy się z orkiestrą 
węgierską i w zgodnym rytrmo i han- 
monji rżną wspólnie siarczystego m ar 
sza...

Oklaskom niema końea. L  łzeregów. 
publiczności brzmią entuzjastyczne o- 
krzyki: „Czuwaj". Za orkiestrami po­
stępuje zagłębiowska drużyno, ze sztan 
darami, a za sztandaram i czterech naj 
młodszych harcerzyków: dwuch pola­
ków i dwueh węgrów n.esie rozpostar­
tą  flagę, opuszczoną z, płatowea, tro ­
feum nielada.

Za flagą naszą idzie murzyn w to­
warzystwie polaka i madziara. żarnie 
ni wszy swoje kapelusze na rogatywki!

Prawdziwe i serdeczne braterstwo 
narodów kroczy usymbolizowene za
polskiemi znakami.

A. Wiatrów skL

6-kl. Prywatna Koedukacyjna Szkoła Powszechna |  
i Gimnazjum Żeńskie m

imienia H. RZADKIEWICZOWEJ
w Sosnowcu, ul. Dęblińska M> 1, telef. 4-65

przyjmuje zapisy do w szystkich  oddziałów  szkoły pow szechnej jgj 
oraz r  scystkich klas gimnazjalnych. —  Kancelarja czynna od u j

‘ i fi   i z Mgodz n y  IÓ —  13.
Dla uczennic niezam ożnych i dzieci pracowników pań­

stw ow ych będą udzielane zniżki w opłatach.

Niekończąca się fragedja Tetmajera.
WCIĄŻ NIE WIERZY W ZGON SYNA I ŻĄDA EKSHUMACJI.

W ielkie poruszenia wśród spo­
łeczeństwa wywołała przed kilku 
tygodniami tragiczna śmierć syna 
wielkiego piewcy T a tr — Kazimie 
rza Fo/zerwy-Tetmajera, ś. p. S tan i­
sława Kazim ierza Tetm ajera.

J a k  wiadomo w śmierć syna swe 
go ojciec jego nadal nie wierzy 

Już w czasie pogrzebu 8. p. S ta ­
nisława ojciec zwrócił się do władz 
prokuratorskich z prośbą o przepro 
wadzenie sekcji zwłok, twierdząc, 
że syn jego nie umarł lecz pozosta­
je  w letargu.

Żądaniu ojca siało się zadość i 
na chwilę przed pochowaniem 
zwłok, w obecności prokuratora, 
prof. Grzywo - Dąbrowski zbadał 
zwłoki i stwierdził niestety, że po­
zostają one w Manie śmiertelnym,

a nie w letargu.
Przed paru dni»:mi na skutek po 

nownego żądania ojca przeprowa­
dzono ekshumacjo zwłok i dokona­
no sekcji, która ustaliła, że S tar i- 
sław Kazimierz Tetm ajer zmarł 
śmiercią naturalną.

Kazimierzowi Tetmajerowi do­
ręczono zawiadomienie o przepro­
wadzeniu sekcji i o jej wyniku.

Mimo to zrozpaczony ojciec 
wniósł do prokuratora Sądu Okrę­
gowego podanie, w którem prosi 
ponownie władze prokuratorskie o 
dokonanie ekshumacji i przeprowa­
dzenie jeszcze rn* sekcji zwłok' 
zmarłego syna.

Jak i bieg weźmie podanie zroz­
paczonego ojca dotychczas nie w ia­
domo.

Gorgonowa przyznała się do winy.
Od kilkunastu dni na łamach 

jednego z pism krakowskich ukazy­
wał się reportaż p. t. „Gorgonowa 
w cełi“. W przedostatnim i ostat 
nim odcinku reportażu zamieszcza 
no głosy współwięźniarek o ich to­
warzyszce więziennej. Gorgonowej. 
W głosach tych przebijała się p ra ­
wic że nienawiść. Gorgonowa po­
trafiła  sobie w najwyższym stopn: i 
zrazić swoje współtowarzyszki.

Jeden  ustęp z  reportażu, wyso­
ce znamienny, został przez autora 
specjalnie podkreślony i jako bar­
dzo ważny z ram reportażu wydo 
b} ty.

Oto autor po opisaniu zarzutów, 
jakie Gorgonowej staw iają wsp'-** 
więźniarki pisze następnie:

„ J a k  twierdzą więźniarki, pod­
czas jednej awantury z towarzy­
szkami niedoli, miała Gorgono­
wa się wyrazić:
— Ja zabiłam jedną, a one chcą 
wszystkich wymordować Powie­
dziane to było do siedzą­
cych razem z nią w ceł i komun! 
stek.
To wyrażenie Gorgonowej, bar­
dzo charakterystyczne dla sa­
mej sprawy potwierdza kilka 
więźniarek.

*



Nr. 222 Str. 3

r w e i c j a  i u w k i i i k i  t a  K i l i e ?
Kapitał boi się  o inwestowane pieniądze.

K ap ita ły  anierv kańskie inwesto 
■wane na K ubie w inoszą zgńry tr?.v 
ćwierci m ilja rda  dolarów, t a k t  ten 
określa odrazu stosunek U. S. A. d > 
republiki kubańskiej — S tany  pjj 
mocno zainteresow ane we wszy si­
ki om co się na wyspie dzieje.

F a k t drugi. K ryzys św iatow y 
wpłyną! potężnie na zmianę stosun­
ków gospodarczy< h na  Kubie. P rze­
bogata w yspa eksportow ała w ypro­
dukow any u siebie cukier n a  cah  
św iat; spadek ogólny ceny cukru 
j 'odciął produkcję trzciny cukro­
wej, ograniczył m. cno s tan  z a tru d ­
nienia na plantacjach. Olbrzynue 
p lan tacje  i fabryki słynnego ty to  
niu odczuły niem niej a może bai 
dziej jeszcze niszczący wpływ kry 
zysu. F ab ry k i tytoniow e H a w a n / 
produkow ały rocznie do 300 m ilio­
nów cygar, k tóre eksportow ano w 
połowie do U. S. A. w połowie do 
w szystkich krajów  św iata. K ryzys 
zaham ował ten eksport; obecnie 
sprzedaje się, i to  z trudem , zaled 
w o szóstą część produkcji ty tonio­
wej. F ab ryk i więc stoją, robotnicy 
i robotnice zapełniają szeregi bezio 
botnych. P iękne położenie rozm a­
itych  m iast i kąpielisk na Kubie, 
południow a przy roda i klim at na­
pędzały tu  co rok tłum y turystów  
am erykańskich z U. S. A., którzy 
zostaw iali spory grosz. Teraz i fo 
ustało, am erykanie zacisnęli pasa i 
na  Kubę już nie przyjeżdżają. W y ­
schło więc jeszcze jedno źródło d o ­
chodu.

Otóż na  tle  tych zjaw isk, na tle 
nędzy i bezrobocia, k tóre zaczęły 
się dawać we znaki ludności robo­
czej, przyzw yczajonej zresztą do 
niezbyt wysokiego s tan d artu  życio­
wego i do m ałych parobków /poczęły 
erę u jaw niać ferm enty  rew olucyjne. 
R ząd prezyden ta  M achado został 
zaatakow any przez w szystkie ży­
w ioły niezadowolone, do których 
przyłączyły się też g rupy zwolet.i- 
ków h. prezyden ta  M anocala, przeby­
w ającego na  Florydzie i finansow a • 
nego przez pewne sfery  am erykań­
skie.

R ezultat widomy w postaci r )z- 
rucliów obecnych które przybrały  
form ę bardzo ostrą i poważną. Pow 
stańcy w raz z zęśeią ' garnizonu 
H aw any obsadzili fort Cabana i 
bom bardują stam tąd pałac prezyden 
ta  z dział; z m urów pałacu odpowła 
d a ją  im karab iny  m aszynowe w ier­
nej M achadzie policji i części zało­
gi.' K ule fruw ają  po mieście i ranią 
ni etyl ko walczących, ale w p adają  
do m ieszkań.

Rząd am erykański ocenia s y tu ­
ację jako  bardzo poważną. S fery  za 
interesow ane w życiu gospodar- 
czem K uby dom agają się od prezy­
den ta  Roosevelta interw encji czyn­
nej w celu uspokojenia ludności i 
zapobieżenia dalszym walkom. Fe- 
k ad ra  am erykańska stoi w pogoto 
wdu przy brzegach F lorydy, skąd 
w kilka godzin nn-że dosięgnąć por­
tu  w H aw anie. P r iz y d e n t jedna'c 
w aha się, nie ży< zy sobie in terw en­

cji, obaw iając się w razie wysadzę 
nia desantu  am erykańskiego na K u 
bie z jednej strony  reakcji w A r­
gentynie, B razylii, M eksyku, z dri: 
g iej zaś — zjednoczenia się opozy­
cjonistów  kubańskich, k tórzy mogli 
by  wówczas w ystąpić solidarnie 
przeciw  in terw encji zbrojnej obce­

go mocarstwa.
W szystkie te względy opóźniają 

decyzję Rosevelta który domaga się 
narazie ustąpienia Machada, czemu 
się ten ostatni sprzeciwia, powołu­
jąc się przytem na poparcie parla­
mentu kubańskiego.

E . R
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Z prawami szkół państwowych

Mf*AZJUM Ż E Ń S K IE
I

Matki I

tJ. Krzymowskiej i W. RepiiAskiej
w Będzinie, Kołłątaja 33.

4  Przyjmuje zapisy  od dnia 14-go sierpnia

|  D Y REK CJA G'MNAZJUM.

i
Z objęć ftisptuna w p ie lesze  rodzinne...

G dynia w sierpniu.

W jazd okrętu do portu  jes t z a ­
wsze nielada wydarzeniem . D la pod 
różnych — to koniec, huśtaw ki na 
falach, osławionej choroby m or­
skiej. rozbrat z monotonją... A  uu - 
że koniec beztroskiego wypoczynku 
bh giego lenistw a, zapom nienia o 
ś wiecie i jego kłopotach... R ozsta­
nie z kimś, k tó ry  zdążył przemienić 
się w przygodnego tow arzysza po­
dróży, w cel w estchnień, marzeń, 
pożądań1?... To początek nowych 
w rażeń, , dreszczyk oczekiwania 
urok w stępu na. ziemię...

Ju ż  na dobrą godzinę przed 
tern na molo panu je  ożyrriony ruch 
■Schodzą się urzędnicy lin ji, funkcjo 
n  u jusze b iur podróży, policja por­
towa, celnicy, tragerze, zjeżdżają z 
całego m iasta  taksów ki. Z bierają 
s :ę grom adki ciekawych, przybyw a 
ą delegacje Najczęściej jednak  zbie 
ra ją  się na p rzystan i krew ni przy- 
jednych. Zawsze ich można poznać. 
\V ręku w iązanka kwiatów , w z rA  
rozgorączkowany, niespokojnie krą 
żą wokoło, kokietu jąc policjanta. «; 
by wpuścił jaknajb liżej, tam , gdzie 
dia publiczności w stęp wzbroniony, 
nagabu ją  wszystkich dla wewnę­
trznej potrzeby podzielenia się w ia 
domością.że na tym  okręcie właśnie 
przebyw a on czy ona.

Czas się dłuży, dawno zapowie 
dziana „Polonja*2 jes t już na  redni 
ale jakoś nie widać jej. W reszcie 
pierwsza jaskółka. Ńa molo w kra 
cza o rk iestra  m arynark i d la odegra 
n ia  hymnów i m arszów powitał 
nyeh N ad drzw iam i m agazynu „Pan 
ta re i“ robotnicy wreszcie zawiesza­
ją  w ielki tran sp a ren t: „Serdecznie 
w itam y", ozdabiając go pękami 7 ' a

leni. Inn i w yciągają n a  brzeg po 
m ost dla pasażerów. Po szynach wta 
cza się wielki żóraw, k tó ry  wycią 
gać będzie z czeluści s ta tk u  baga­
że. A więc za chwilę...

Tłum gorączkuje się coraz bar 
dziej — przybyw a oficer k a p ita n a ­
tu  portu, k tó ry  dyrygow ać będzie 
całym porządkiem .

Powoli m ajestatycznie podpły 
w a wy flagow any okręt. N a w szyst­
kich pokladacn tłum y. Nad głow a­
mi pow iew ają chusteczki i kapelu­
sze. Słychać jakieś wołanie. O rkie­
s tra  m arynark i g ra  marsza. Dłuższą 
chwilę trw a  cerem onja przybicia 
s ta tk u  i umocowanie £o u brzegu. 
Mały stateczek, pilot, jak  na trę tna  
m ucha, uw ija  się zawzięcie koło o- 
krętu . Śmiesznie w ygląda ta  pomoc 
karzełka okazyw ana wielkoludowi. 
W reszcie potężny kadłub d o ty k i 
do brzegu, spuszczają pomost.

O rk iestra  g ra  „Jeszcze Polska 
nie zginęła". A potem  znów w iw a­
ty , w ołania i pow itania znajomych. 
M iędzy pasażeram i a publicznością 
na brzegu zaw iązuje się serdeczny 
kon tak t, w ym iana okrzyków, jakieś 
znaki, przesyłanie pocałunków

Powoli okręt opróżnia się. W szy 
sey zgrom adzili się w m agazynie 
portow ym , gdzie odbywa się n ieu­
n ikniona odpraw a celna. Postępu je  
ona szybko, gdyż celnicy nasi bar­
dzo oględnie przeprow adzają re w i­
zję bagażu. Jeszcze uściski pow ita 
lne i w ypełnione pakunkam i ta k ­
sówki opuszczają port. m knąc na 
dworzec. A stąd  już koleją, każ ly 
w swoje strony, do rodzinnych pie 
leszy...

Włochata żaba
z przed  m iljo n a  lat.

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.

Pow róciła w łaśnie do Londynu 
ekspedycja naukow a, prowadzona 
przez pana P ercy  Sladena, przy  w (- 
żąc z K am erunu istne  dziwy fauny 
afrykańsk iej.

O przywiezione stam tąd  zwie­
rzęta  zabijać się będą teraz  ogrody 
zologiezne i pracow nie uniwerayte- 
rk ie  św iata. .Test wśród nich la ta ją  
ca  jaszczurka, o cudownie tęczowo 
kolorowych skrzydłach, jest m etro 
we.i długości kameleon, jest pewi a 
tajem nicza ropucha, o k tórej uczeni 
myśleli, że już. przed m iljonem lat 
ród jej wym arł.

J e s t  wreszcie dotychczas niezna 
na  zoologom żaba. Żaba ta  porosła 
jes t gęstym  włosem, co świadczy bi­

by o tein, że przez uwłosienie cialn 
n a tu ra  n iety lko  chce chronić zw ie­
rzę ta  przed zimnem, boć przecie 
w K am erunie je s t aż nadto ciepło 
T.apki te j żaby zakończone są ostre 
mi szponam i i je s t ona podobno po 
strachem  wszystkich m niejszych 
od siebie zw ierząt. Zwłaszcza, że 
w spina się po drzew kach jak  m ałpa 
zręcznie i pływ a w wodzie jak  ry  
ba. M iła żabka.

Z cyklu tradycyj ludowych.

„Plon niesiemy, pion..."
Już w pierwszych dniach sierpnia 

zwykle czynione su x»o wsiach przygj. 
towania do uroczystości „dożynek" W 
niekforyeh stronach dziedzic ezeba, aż 
gospodarze skończą praco, tymczasem  
przygotowuje się aby godnie przyjąć 
żniwiarzy. Każe zabić paro świń, piee 
chleb l placki, kupić wódki i piwa, na 
kisić ogórków i zamówić muzykę.

Gdy wszyscy we wsi pożęli i pokosi, 
li na swojem, dziedzic chodzi od domu 
do domu i zaprasza młodzieńców i 
dziewczyny na żniwo — na jeden dzień, 
przeważnie soboto* W szyscy tusza ją na 
pańskie pole, we wsi wre ruch i weso­
łość. Pracują z pośpiechem z malenil 
tylko przerwami u a posiłek. Następny 
dzień, niedziela, poświęcony jest uczcie 
i zabawie, którą poprzedza obrzęd „do­
żynek", czyli „okreżrej".

Obrzęd ten zwie sie w Sądeezyżnle 
„obżynek", w Limanowskiem ,.ogra- 
bek", na Śląsko Cieszyńskim „do- 
żniwki", kolo Rzeszowa i Przemyśla  
„wieńcówlny", na Kujamac-h ' w Wiel- 
kopolsce, „wieńcowe" lub ,,wieniec" u 
Kaszubów „żniwówka" jesztwe w innych 
stronach „plon". Dodać jeszcze trzeba, 
że „dożynki" jako uroczystość obrzędo­
wa są tylko w tych miejscowościach, 
w których są folwarki, natomiast wsie 
zamieszkałe przez wieśniaków nie ob­
chodzą tego obrzędu

Dożynki rozpoczynają sic zwykle 
tem, że wszyscy w pochodzie i z muzy­
ką maszerują przed dwór, gdzie czeka 
ich dziedzic z rodziną, rządca, ogrodnik, 
karbowy i d. Dziedzic podchodzi do 
gromady, a przodowiea podało mu du­
ży wieniec, uwity z. kłosów zbóż i tw in , 
tów, a ozdobiony koiorowemt wstęgami 
Dziewczęta rozpoczynają następni* 
„okrężne śpiewki" pvzy dźwiękach mu. 
łyki.

Są to pieśni tradycyjne. Niektóre 
zwrotki układają sani * dziewczęta w kil 
ka dni przed dożynkami jednak głów­
ne motywy tych pieśni powtarzają sie 
niemal na całym obszarze Polski. Szeię 
gólnie słowa: „Plon niesiemy, plon” 
wspólne są wszystkim pleśniom dożyn­
kowym.

Wieniec dożynkowy pmeelmwywanjr 
jest cały rok, a jiarna wykrószone z nie 
go używa się do pierwszego -Twa. Oo. 
iynk i kończą się obfitą ucztą 1 tańca. ' 
ml, trwająeemi niera do samego rana

— \ O r ------------

OBUW IE DLA OLBRZYMA. 
Nielada zadanie czeka seewca który 

ma sfabrykować kamasze dla olbrzy­
m iego wzrostem atlety włoskiego Pri- , 
mo Carnery, Kamasze te muszą mie- ; 
rzyć 4ti cm. długości, 22 cm- wysokości, 
15 cm. szerokości. Pod podeszwą znaj. 
duje się cienka stalowa płytka podłuż­
na, umieszczona tam, aby kamasze wy. i 
t r z y i n y wały lepiej olbrzymi ciężar 
atlety.

 .( ) .____
RA JSK A  W Y SPA  BEZ DŁUGÓW 

I PODATKÓW.
W yspa Nauru na Oceanie Spokoj. 

nym, która do wojny należała do Nie­
miec, a obecnie jest mandatową kolo- 
nją brytyjską, czyni zadość swej naewle 
W yspy Przyjemnej (Pleasant Island). 
Finanse tej wyspy znajdują się w kwit 
nącym stanic: dochodv w yii’W.Iv 20235 
funtów, wydatki 15.435 funtów. Rezer­
wy kasowe zarządu wy>p.v sięgaj* 
25.000 funtów. Raj finansowy zawdzię­
cza Oaurn bogatym pokładom fosfaltn, 
które są jedynym przemysłem kraiku 
liczącego 12 km. kwadratowych po­
wierzchni i 2.316 mieszkańców.

v Zakład  
pogrzebowy  

J.  R A C Z K A
iIEC,
13. Telefon 8-38.Pr.

SOSNOW
Mościckiego

i
d ą b r o w ą  g ó r n ic z a

Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon *-95 
Urządza pogrzeby najskromniej- 
t7.e, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwlob, karawany, w-icn- 

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE
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Echa napadu na Inspektora 
Federowicza.

Policja jest już na tropie bandvtow.
Wiadomość o zuchwałym napa 

dzie bandyckim na inspektora pra­
cy w Sosnowcu inż. Federowicza 
wywołała w całem Zagłębiu duże 
a rażenie, tembardziej że insp. Bede 
rowicz jest osobistością bardzo popu 
larną i cieszy się wśród zagłębian 
ogólnein uznaniem i szacunkiem.

Nic więc dziwnego, ż© w duiu 
wczorajszym ins. Federowicz przez 
cały dzień otrzymywał od różnych 
osób gratulacje z powodu szczęśli­
wego wyjścia z niebezpiecznej o- 
presji; gratulacje składali mu za- 
iów'no jego bliscy znajomi, osoby 
ze sfer przemysłowych, jak i robot 
uicy, u których insp. Federowic . 
podczas swej działalności w Zagłę­
biu zaskarbił sobie zaufanie.

Zarządzony pościg za bandyta­
mi, jak to wczoraj donosiliśmy — 
nie dał dotychczas żadnego rezulta 
tu. Policja prowadzi w dalszym eią 
gu energiczne śledztwo, celem 
schwytania bandytów. Śledztwo o 
tyle jest ułatwione, żę insp. Fede 
iowicz podał dokładnie rysopis o- 
l»u opryszków, którzy mierzyli do 
nłego z rewolwrerów. Jeden z nich, 
ten któremu się zaciął rewolwer fna 
gan) był średniego wzrostu, drugi 
był wyższy.

Pozatem świadkowie napadu 
znają kierunek, w którym uciekali 
bandyci, co również może się przy­
czynie do szybszego schwytania o-

W NIEBO WZIĘCIE N. M. PANNY 
W KOŚCIELE PARAFJALNYM

W SOSNOWCU
Dzień 15 sierpnia , obrhodzi c a ły  ko. 

śoiół kato lick i z w ielka uroozj stością 
Nic dziwnego! — W szak to dzień N. 
M. P anny , daw niej nieznane i nikom u 
Dziewicy z N azare tu  — dzisiaj M atki 
Boga, M atki ludzi, K róow jj nieba i 
ziemi.

Losy narodu  polskiego są  najściślej 
związane z kultom  d la N ajśw iętszej 
Bogarodzicielki. J e j  to opieka uchro­
n iła  k ra j od wielu nieszczęść i zguby 
ostatecznej, J e j  dłoń łagodziła cierpie­
nia  i 1 oleści, O na daw ała  pociechę w 
prześladow aniach. Ona, zawsze Ona, — 
M atka i K rólow a Polski. L i J polski, 
k tóry  szczególniej gorąco w teibi sw oją 
P an ią , k tó ry  J e j  na jchętn ie j poświęca 
swoje św iątynie i  o łtarze, dzień ten, 
dzień W niebowzięcia sw ojej .Serdecz­
nej M atk i” święci z najw iększa pieczo­
łowitością.

W dn iu  15 b. m. kościół sosnowiecki 
rozebrzm i echem hołdu, ja k i swojej 
Patronce, w dzień odpustu i rocznicy 
„cudu nad W isłą” składać będzie cała 
pa ra f ja. Gorące m odły, serdeczre proś­
by, wznosić się będą do stóp  N- M. 
Panny , aby w dzisiejszych, nad w yraz 
ciężkich czasach, nie opuściła nas.

Jak o  proboszcz p a ra f ji  W nieb, N. 
M. P . w Sosnowcu, bardzo zapraszam  
wszystkie katolickie organizm  je, brac­
twa i stow arzyszenia, aby  Lem ie ze 
sztandaram i, wzięły udział w tym  kor 
nym  hołdzie d la  naszej M atk i i K ró­
lowej.

Porządek nabożeństw : o godz. 5 r a ­
no — p ry m a rja , godz. 8 — msza św., 
godz. 9 — msza św., godz. 10 — msza 
św., godz. 11 — uroczysta sum a z kaza­
niem, godz. 4 po pot. — nieszi-rry. S u ­
mę celebrować będzie ks. pref. G iebar- 
towskl, kazanie wygłosi ks. proh. Mar­
cinkow ski.

D nia 14 b. m., w poniedziałek o godz. 
6J0 wiecz będą odpraw ione uroczyste 
nieszpory z procesją. W dniu tym przy 
pada w i gil ja  z postem i wstrzem ięźli­
wością

Ks. T. Jaok< wskl.

pryszków. Jak nas informują, po 
licja jest już na ich tropie. Bandy­
ci, organizując napad na inspekto­
ra Federowicza, sądzili, że jest to 
kasjer fabryki Szajna, który wiede 
pieniądze na wypłatę robotnikom. 
Istotnie bandyci byli dobrze poinfor 
mowani, gdyż w dniu tym miał jo 
chaó kasjer * pieniędzmi. Podkre­
ślić należy, że tego rodzaju bezc/el- 

napad wydarzył się w Zagłębiu 
poraź pierwszy. Kroniki policyjne 
od szeregu lat nie notowały równie 
bezczelnego i zuchwałego napadu. 
Napad urządzony został przecież w

6imnazium Męskie Zrzeszenia Rodzicielskiego
z pełnemi prawami (kat. A)

i Szkoła Powszednia
(dawns klasy gimn.: wstępna 1 i II.)

w Sosnow cu , ulica Dziewicza 4, telef. 5 -96
przyjmuje zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych i szkoły 
powszechnej. Opłaty szkolne zniżone.

Egzaminy wstępne powakacyjne rozpoczną się 18 sierpnia 
Do 1 oddziału przyjmuje się chłopców w wieku 6 — 7 lat. 
Do innych oddziałów na zasadzie świadectw zo szkół 

powszechnych lub egzaminu. Kancelarja Gimnazjum czynna 
w godz. 10 — 14.

DYREKCJA.

biały dzień (godz. 10.43 rano), w 
miejscu ruchliwem, na oczach kilku 
nastu świadków.

Posiedzenie organizacyjne
komiteu obchodu 250-lecia zwycięstwa 

pod Wiedniem, w Sosnowcu,
W magistracie w Sosnowcu odby 

lo się onegdaj posiedzenie organize 
cyjne komitetu obchodu 250 roczni­
cy zwycięstwa króla Sobieskiego 
pod Wiedniem. W zebraniu wzięli 
udział przedstawicieli różnych orga 
uizaeyj społecznych, w liczbie oko­
ło 40 osób.

Zagaił zebranie, w imieniu kom.
Kuźniaka, nacz. Nawrocki, który 
w krótkich słowach omówił znacze­
nie wspaniałego zwycięstwa króla 
Sobieskiego, prosząc na przewodni 
rżącego radcę JaiBka, który z ko­
lei poprosił do prezydjum pp.: ks. 
kanonika Jankowskiego, prok. Sa* 
laka, pułk. SmeJkowskiego, wicc- 
komisarza Almstaodta, ks. Pędzicha 
insp. Łuchowca 1 na sekretarza 
nacz. Nawrockiego.

Następnie nacz Nawrocki w o 
gólnych zarysach omówił program 
uroczystości, k tóry mniej więcej 
przedstawiał się będzie następują 
co: w dn. 15 bm., a więc już w nad 
chodzący wtorek odbędzie się zbiór 
ka uliczna i sprzedaż nalepek. Cał­
kowity dochód przeznaczony będzie 
na odnowienie zamku w Olesku, 
w którym urodził się król Jan  So

bieski. Zbiórka ta  odbędzie się w ca 
lym powiecie będzińskim, w myśl u 
chwały powiatowego komitetu.

W czasie od 15 bm. do 12 wrze­
śnia, a więc do dnia rocznicy, odby 
wać się będą odczyty, w prasie dru 
kowane będą propagandowe artyku 
ły, a to w tym celu, aby jaknajszer 
sze w arstw y społeczeństwa poin­
formować o znaczeniu święta i 
wciągnąć je do obchodu uroczysto 
ści w dniu 12 września. W dniu ob­
chodu odbędzie się w kościele pa 
rafjalnym  uroczyste nabożeństwo, 
a w godzinach popołudniowych aka 
demja popularna.

Ż kolei utworzono trzy sekcje: fi 
nansową, do której weszli pp.: nacz 
Mroczlriewira (przewodniczący) Ku 
charski, nacz. Woj tyra, nacg. So­
bolewski, nacz. Doilido, Torbus i 
Kalkowski; Organizacyjną, do któ­
rej weszli pp.: Poi". Ślusarczyk
(przewodniczący), k(bn. Iskra i 
nacz. W ojtyra (zastępcy); propa­
gandową, do której weszli pp.: 
prof. Kantor - Mirski (przewodni­
czący), red. Arnold, red. Sperling i 
red. Szkonter. W szystkie sekcje ma 
ją  prawo kooptac-ji.

Dwa samobójstwa w Dąbrowie
Esencja i jodyna ucieczką od życia

W Dąbrowie miały miejsce dwa 
wypadki usiłowania samobójstwa. 
Mianowicie onegdaj rano usiłowała 
rtruć  się esencją octową Staniała 
wa Skubisowa, zam. przy ul. Szopę 
na 14. Przyczyną targnięcia się na 
życie były nieporozumienia małżeń 
skie. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. Dodać jrd  
nooześnie należ.y, że Skubisowa jest 
zaledwie 10 dni po ślubie.

D rugą samobójczynią była 27 -

letnia Klem entyna Wojasówna 
zam. przy ul. Legjonów 42, która 
pod wpływem silnego rozstroju ner 
wowogo usiłowała otruć się jodyuą

Desperatkę z poparzonem gard 
tern pozostawiono na kuracji w 
domu.

Wojasówna przed targnięciem 
sie na życie napisała list, w którym 
między innemi zaznaczyła, że odbić 
ra sobie życie ze względu na prze 
wlekłą chorobę nerwową.

Nigdy niezapomniane urazy.
CIĘŻKIE POBICIE STRAŻNIKA ZE SŁAWKOWA.

Na tle kłusownictwa i kradzie­
ży leśnych zawsze w ynikają niepo­
rozumienia i bójki pomiędzy gaju 
wymi lub strażnikam i lasów, a lud 
nością. Taki stosunek istnieje rów­
nież pomiędzy strażnikami komu­
nalnych lasów sławkowskich, a

Przy cierpieniach pęcherzyka żół­
ciowego 1 wątroby, kamieniach żóU o. 
wych i żółtaczce, naturalna woda gov i 
ka FranciBzka-Józefa” znakomicie u'a. 
twia trawienie. Zalecana przez lekarzy.

Sierpień

13
Niedziela

mieszkańcami t. zw. Pustkowia p d 
Sławkowem.

Onegdaj kilku mieszkańców te­
go osiedla napadło na strażnika la ­
sów sławkowskich, M ikołaja Asrna 
na i pobiło go b. ciężko.

Nad niebezpiecznie pobitym i po 
zostawionym w lesie bez przytomr.t. 
ści, ulitował się p. Jakób Janeczek 
i przywiózł go do Sławkowa, gdzie

fnerwszej pomocy lekarskiej udzie- 
ił rannemu felczer K. Ch. p. Leś 

niak ze Sławkowa.
W sprawie ustalenia sprawców 

pobicia strażnika prowadzi docho­
dzenie miejscowy posterunek.

KRONIKA
KALENDARZYK

Dziś: Hipolita 
Jutro. Wig., Euz.
Wschód słońca: 4.29 
Zachód słońca: 19.03

R A D  J O
W ARSZAW A.

Niedziela, 13 sierpnia,
9.50. P ro g ram  na  dz, bież. 1000. Na- 

boż. ze Lwowa. 11.00. T r. z Salzburga. 
12.40 P ro g ram  na dz. bież. 12 45. Kom 
m eteor. 12.50. p ły ty , 13.00. Tr. z F ilk . 
W arsz. 15.00. Kom. roln. 15-15. Czem 
siać na  jesieni. 15.20. P ły ty . 15.40. P ra k  
tyczne korzyści z nowych ustaw  i roz­
porządzeń w rolnictw ie. 16.00. Rad jo - 
kronika dla młodzieży 16.15. Opowiada 
nie d la  dzieci ze Lwowa 16 30. R eciial 
Śpiew. 17.00. Dlaczego robotnico pow in­
ny  zająć sią sro rtem . 17.15. M uzyka lu  
dowa. 18.00. P ły ty . 18.35. P ro g ram  na 
dz. nast. 18.40. Rozmaitości. 1900. S łu­
chowisko ze Lwowa. 19.40. Skrzynka 
poczt. 20.00. K oncert o rk  P . R.2‘1.50. Dz. 
wiecz. 21.00. Na wesołej fa li lwowskiej.
22.00. M uzyka tan. 22.25. Kom sport. 
22.40. Kom. m eteor, i kom. oolic 22,45. 
D. o. m uzyki tan

KATOWICE.
Niedziela, 13 sierpnia.

10.00. Polowa Msza Ś,w. ze Lwowa.
11.00. Tr. z Salzburga. 12.45. Kom. me­
teor. 12.50. P ły ty . 13.00. Tr. z F d h  W ar 
szawskiej J5.O0. Odezyt re lig ijny . 15.15. 
P ły ty . 15.30. Skrzynka poczt. 15 45. P ły  
ty . 16.00. T r. z W arsa. 18.00. K oncert 
chóru Tow. Śpiewu Kasyno. 18.45. 
P ro g ram  na dz. nast. 18.50. Rozm aiłoś 
ci. 19.00. Słuch, ze Lwowa. 1940. O emo 
cji sport, łowów na łososia, 20.00 Tr. % 
W arsz. i Lwowa. 22.00. Kom. sport 22.0» 
M uzyka tan. 22.25. Kom. sport. 22.40. 
Kom. m eteor. 22.45. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 14 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05 G im nastyka, 
7 20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. "JO. P ły ­
ty . 7.52. Chwilka gospod. domowego 
77.55. P ro g ram  na dz. tież . 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. T r. z O ogrodu B agatela. 
12.25. Brzegi. P ra sy  Polsk. 12 3?. Kora. 
meteor. 12.35. D. c. koncertu. 12.55. Dz. 
połudn. 14.55. P ły ty . 15.05. W-ad. bież. 
15.10. Kom. Państw . Inst. E ksport. 15.15. 
P ły ty . 15.25. Kom. gospod. 15.3.'. P ły ty .
15.45. Przegl. kom. 15.50. P ły ty . 16.00 
K oncert popuł. 16.35. A r je  i nieśni. 17.00 
Pogad. w jąz. franc. 17.15. M uzyka lek 
ka. 18.15. Z adania przebudow y u stro ju  
rolnego. 18.35. R ecital śpiew. 19.05 Roz 
m aitości. 19.20. P ły ty . 19.35. P ro g ram  
na dz. nast. 19.40, F e lie ton  lit 2000. Na 
poi eon i T ereso  i .  W  przerw ie I  Dz. 
wiecz. i skrzynk • poczt W  przerw ie II 
Kom. sport. Kom. m eteor, i kom. polic.
22.45. P ły ty .

Z KIELC.
(k) K urs d la polonistów nauczycieli

szkół średnich. O negdaj rozpci z.ął sic 
w K ielcach 6-cio dniow y kurs dla polo 
nistów  nauczycieli szkół ś r e d n e ł .

Na kurs przybyło  60 nau<r.y:ieli « 
okręgu 3 kuratorjów .

(k) Pożar. We wsi R aw ka .pow.
włoszczowskiego, w ybuchł pożar k tóry  
zniszczył na szkodą W idaw skiego W ła­
dysław a dach słom iany na domu drew  
niauym  w raz z sufitem  nad t"’ f m a m ie 
szkaniam i.

S tra ty  wynoszą 1800 d . Przyczyna 
pożaru w adliw a k onstrukc ja  komina.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!
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Z SO SN O W C A

Redaktor naczelny naszego pi­
sma p. Witold Fabryey powróci! z 
urlopu i objął kierownictwo Re­
dakcji.

Na urlop wypoczynkowy wyje­
chał zastąpca nacz. red. p. Lucjan 
H orski.

 oOo-----
Ś. P. MICHAŁ KULIK.

W  dn. 9 bm. zm arł w szp ita lu  na Le 
p iankach  w Sosnowcu ś. p. M ichał K u ­
lik. Z m arły  był znanym  działaczom 
na niw ie społecznej i k u ltu ra ln e j na 
czeskim Śląsku i n iejednokro tn ie n a ra  
żał sic t;a szykany władz za sw oją pol­
skość.

W  1921 roku zm uszony został do wy 
jnzdu z g ran ic  Czech do Polski. Po 
dw unastu  la tach  p racy  — Z m arł zdała 
od swych znajom ych i te j ziemi, k tó rą  
I>ragnął widzieć w gran icach  Polski.

Cześć Jego  pam ięci.
— — o( )o ---------------

OBOZY HARCERSKIE.
W dalszym ciągu drużyny rozla­

ły następujące obozy: 1 ) 2 2  Z. D . II . 
w Pekinie. Obóz stały pod namio­
tami w Rudnie k'Tenczynka. Ko­
mendant obozu Józef Nowakowski. 
Czas trwania obozu od dnia 5 do 14 
sierpnia 1933. 2) 47 Z. D . H. z Os- 
i rów. Obóz stały pod namiotami w 
Kobyłicach, po w. Olkusz. Korne 
dant obozu Donat Datoń. Czas trwa 
nia obozu od dnia 4 do 16 sierpnia 
1933. 3) Drużyna Starszych Harce­
rzy z Rakowa k/Częstochowy. Obót 
wędrowny po Huculszczyźnie. Ko 
nicndant obozu Zygmunt Biskup.

Czas trwania obozu od dnia 
7 do 22 sierpnia 1933. 4) Drużyna 
żeglarska im. K. Arciszewskiego z 
Dąbrowy Górniczej. Obóz wędrow­
ny kajakami Przemszą, Wisłą do 
Dęblina. Komendant obozu phm. 
Mn rjan. Heine. Czas trwania obozu 
<»d dnia 6 do 20 sierpnia 1933.

 tO :-------
D yrekcje Żeńskiej Szkoły Rzemiosł 

im. Ks. K auou. F r. Raczyńskiego ul. 
K a lisk a  nr. 23 i Szkoły Gospodarczej 
Żeńskiej im. jenen. J .  hr. Zamoyskiej 
Tow. Szkół Średnich w Sosnowcu. 
P rz y jm u ją  zapisy nowych uczenie do 
dn 20 s ie rp n ia  od godz. 9 rano  — do 5 
po połudn. Uczennice korzysta ją  z 
ulb przejazdu  koleją, tram w ajem , oraz 
zniżek opłat. Szczegółowe program y 
na  m iejscu.

POSTRZELENIE ZŁODZIEJA 
W SOSNOWCU.

Z przejeżdżającego ul. Modrzą 
jowską w Sosnowcu wozu jakiś <>- 
sobnik usiłował skraść skrzynkę lo 
waru. Spostrzegł to policjant, któ­
ry rzucił się za uciekającym w P" 
goń. Złodziejaszek, uciekając obrzu 
cał policjanta kamieniami, wów­
czas posterunkowy wystrzelił do 
niego dwukrotnie z rewolweru, ra­
niąc go lekko w nogę. Okazało się, 
że jest to znany i kilkakrotnie kara 
ny już złodziej. Przekazano go <i> 
dyspozycji sędziego śledczego.

(s) Zabaw a na budową kościoła. W
dniu  20 bm. w niedziele odbędzie sie w 
p a rk u  Sieleckim  wielka zabaw a ludo­
w a z nader urozm aiconym  program em  
u* dochód budowy kościoła w Nowym 
Sielc.u i na  najb iedniejszych. Szczegó­
ły wr afiszach. Początek o godz. 14_ej.

(s) Szofer podejrzany o k*-ad«ież. 
P o lic ja  zatrzym ała Antoniego Brom ir- 
skiego, szofera ze Sosnowca (T y ln a24), 
podejrzanego o współudział w kradzie­
ży 240 zł. Paw łow i Sorec, mieszkańco­
wi Szopienic. Poniew aż k ra d s tr i  doko­
nana została, na  terenie woj. śląskiego 
— B rom irskiego przekazano policji ka­
towickiej.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W  
ub tygodniu  zanotowano następująco 
w ypadki zachorow ań i  zgonów na  cho­
roby  zakaźne: dur brzuszny zachor. 2, 
czerw onka zachor. 2. płonica zaehor. 1. 
zgon 1, błonica zachor. 2, zgon I, odra 
zachor. 10. zgon 1, krztusiec znehor. 3, 
zgon 1. gruźlica zachor. 1, zgon 2, jag li 
ca zachor. 1.

Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
które nie ogłasza się w „Expresie Zagłębia”

Konferencje nauczycielskie
w sprawie nowych programów w szkołach

powszechnych.
W  dniach 16, 17, 18 1 19 bm  o.lbedzie 

sią na terenie in spek to ra tu  szkolnego w 
Sosnowcu 12 konferencyj, poświęco­
nych nowym  program om  szkolnym,
d la  nauczycielstw a pow iatu  t < dzi oskie 
go.

Poniżej podajem y miejsoe konfereu 
oji, nazw iska przewodniczącego i p re­
legentów  oraz wykaz szkół, przydzielo 
nych do każdej k on ferenc ji I. Będzin, 
szkoła nr. 3. Prze w.: Franciszek Że­
brow ski, prelegenci: F r. Żebrowski, E. 
Podleńska, F r. Brojdow a, F r. Żak, F r. 
R aducki.

II.. Będzin, szkoła nr. 2. Przew.: J . 
R appaport; prelegenci: S. RM tcnberża 
ka, M. W róblewski, H. W ois-mfreund, 
L. S trużyk , WŁ Miazek.

III . Czeladź, szkoła nr. 3. Przew.: 
E dw ard  B ałaziński, prelegenci: E. Ba 
łaziński, H. Szczerbowa, J . Szczerba, J . 
K rzem ińska, Al. CieśliÓBki.

IV . W ojkowice K om orne szk. pow 
szechna. Przew .: A lfred M ikurda, pre 
leger.ci: A lfred  M ikurda, P . Iipczyk , 
K. Pyrzyk, Zb. P rzy  łącki, A. Żrałek.

V. D ąbrow a G. szkoła n r. 7. Przew . 
M arjan  D om agała , prelegenci: Z. 
Szkup, L. Balcerow ski ,J. Tasieckł, M.
D om agała.

V I. D ąbrow a G. ^ k o ła  n r. 5. Przew . 
Paw eł W achelko, prelogenci: P . W a­
chę) ko, K rz. Ram us, St. Moryczowa, 
St. P itas.

VII. Dąbrowa G. szkoła nr, 8. Przew. 
Leon Bartoszewski, prelegecxit L. Bar 
toszewski, M- Augustyn, S t  Hanuszo- 
wa.

VIII. Strzemieszyce W., szkoła ar.
1, Przew. H enryk  M akarczyibki prele 
genci: H. M akarczyński, F r. Szelefnik, 
F r. Bożek, W. K olasińska, T  Augu­
st yński’, L. G ajew ski .J. K urb iel, J .  J a  
błoński.

IX  Sosnowiec, szkoła nr. 6. Przew. 
Tadeusz A ugustyński, prelegenci: T.
A ugustyński, L. Gajewski, J  K urbiel, 
J .  Jab łoński.

X. Sosnowiec, szkoła nr. 4 Przew. 
K azim ierz Kądzienski, prelegei ci: Z. 
M ajerczyk. J .  D anilewiczówna P  Klol 
nerówna, B. Jakubow icz.

X I. Sosnowiec, szkoła nr. 17. P r z e w .  
A ntoni Gębicki, prelegenci: A. Gąbio- 
ki, M. F u larsk a , J . Ja s iń sk a  (ze szkoły

11-lRtni chłopiec uderzony przez 
lokomotywę pod Wolbromiem.

O złożeniu jakiejkolw iek kw oty 
na  książeczką oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza je j wkładcą, dowiedzieć sie 
n ik t nie może, gdyż i o jest ta . 

jem nicą zawodową K. K. O. 
i służbową je j urzędników,

nr. 16), F r. Gawłowski, E. SucLan.
X II. Sosnowiec, szkoła nr. I. Przew.

O ntoni B arański, prelegenci. A B arań 
ski, H. Suchodski S. M ilca wski, H. 
G im butówna, A. KukawezyA?ka, J. 
Słomska.

P rzydział szkół: Będzin, rz io ly  nr. 
1, 2, 8, 4, 7 do konferencji 1-ej (Będzin, 
szkoła nr. 3).

Bądzin, szkoły nr. nr. 5, 6, 8. oraz 
szkoły z gm iny Łagisza (Łagifza, P sa 
ry, Preczów, Sam ów ), do konferencji 
Ii-e j, Będzin, szkoła nr, 2).

Czeladź, szkoły nr. nr. 1, i  3 4, oraz 
pryw. szkoła na  P iaskach , do konferen 
cji IH .e j, (Czeladź, szkoła nr. 8)

Szkoły z gm iny  B obrow niki (Bobro­
wniki, Strzyżowice, Rogoźnik, Dobieszo 
wioe, W ojkowice K om orne craz szko­
ły  nr. 1 i nr. 2, z Grodźca —de konferen 
cji 4-ej (Wojkowce K om orne .szkoła).

Szkoły: D ąbrow a G. nr. 7. Oołonóg 
nr. 1 i nr. 2, Zagórze, nr. 1 i nr. 2, oraz 
Ząbkowice — do konferencji 5 ej (Dą­
brow a G. szkoła nr, 7)

Szkoły: D ąbrow a G. nr. 5 i nr, 3, z 
gm iny W ojkowice Kościelne (Wojk. 
KoŚc., Bielowizna, Dąbie, Goiasza, Gó­
ra  Siew ierska, Trzebiesławio; M alino 
wice, U jejsce, z gm iny Łosleń (Losie ń. 
Błędów, Okradzionów, Tuczna R aba,L e 
ka, Łazy) — do konferencji 6-ei (Dąbro 
■wa G., szkoła nr. ).

Szkoły: D ąbrow a G. nr. nr. 1, t, 4, 8, 
8, 9, — do konferencji 7-ej (D ąbrow a G. 
szkoła nr. 6).

Szkoły: Strzemieszyce Wielkie, nr. 
nr. 1, 2, 3, Strzemieszyce Male. Niemce, 
Maczki — do konferencji 8-ej (Strze­
mieszyce W., szkoła nr. 1).

Szkoły: K lim ontów , Daódówko,
Niwka, P orąbka, Sosnowiec, nr. 11, o- 
raz gm iny Ożarowice (Ożarowice, Są­
czów, Tąpkowice, Siem onia) — do kon­
ferencji 9-ej (Sosnowiec, szkoła nr. 6).

Szkoły: Sosnowiec, nr. nr. 4 ? 9, 12, 
18, 18, 21, do konferencji 10- ą (Sosno­
wiec, szkoła n r. 4).

Sosnowiec, nr. nr. 6, 10, 16 17 22, do
konferencji 11-ej (Sosnowiec nr. 17).

Sosnowiec nr. nr. 3, 1, 7, 15, 19 14, 20, 
do konferoenoji 12 ej (Sosnowice szko 
ła  nr. 7).

Na przechodzącego onegdaj to­
rem kolejowym pod st. Wolbrom, 
11-letniego Icka Zilbermintza z 
bromia, najechał pociąg osobowy. 
Ijokomotywa uderzając chłopca z 
boku, odrzuciła go na tor obok 
szyn

Nieszczęśliwy doznał wstrząsu na­
rządów jamy brzusznej i wylewu 
krwi.

W stanie b. ciężkim odniesiono 
chłopca do domu, gdzie pierws' j
pomocy lekarskiej udzielił dr. \ j-  
zensztadt z Wolbromia.

Z życia związku rezerwistów
w Zagłębiu.

W dniu 10 b. m. u k o n s t y t u o w a ł  mieści się w Sosnowcu przy u l. P i ł -
-i • i _____   o o 1 £  Q o lr n A to r i f tf  A x v n n vsię nowy zarząd powiatowy związ 

ku rezerwistów, w składzie następu 
jąoym: prezes: Wojnar-Byczyński, 
inspektor kasy chorych, wicepre­
zes: ppor. rez. H. Almstaedt, sekre­
tarz kpt. rez. M. Kantor-Mirski, 
skarbnik por. rez. Z. Zawaddn, 
członkowie: kpt. w st. spocz. A Sty­
ka ppor. rez. Z. Nowara, kpt. rez. 
H. Namysłowski, por. rez. W. Ma 
zur, insp. S .  Luchowiec, refer, pre­
pay. F. Hamankiewiez, komendant 
powiatowy kpt. w st. spocz. St. 
Styka. . ,

Zarząd okręgu zw. rezerwistów

sudskiego 16. Sekretarjat czynny 
w każdy czwartek od godz. 19 — *21

Na dzień 17 sierpnia (czwartek) 
godz. 18-ta, wszystkie zarządy kół 
zw. rez., znajdujące się na teren a 
powiatu, przyślą swoich przedsta­
wicieli po odebranie instrukcji.

POKOST szybkoschnący, 
farby, pondzie i lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29.

(s) Su tenerka. Areszt o wauo Apolo- 
nją Po tomko wą, zam’. w Sosnowcu przy 
ul. K o łłą ta ja  8, pod zarzutem  upraw ia  ' 
u ia  su tenerstw a. Prze kazano ;'ą do dy­
spozycji sędziego śledczego.

 oOo-----
7 i CZELADZI-

(c) 253 rocznica odsieczy Wiednia w 
Czeladzi. W  lokalu  m ag is tra tu  pot! 
przewodnictwem  wicekom isarza J . Mio 
dyńskiego odbyło sie organizacyjne ze 
b ran ie  obchodu 250 rocznicy o .Bieczy 
W iednia. Zebrani w liczbie 20 osób po 
stanow ili w ybrać kom itet wykonawczy 
k tó ry  m a sie zająć zorganizowaniem  u 
roczystości w m yśl zaleceń powiatowe 
go kom itetu  w Będzinie. D nia 15 bm. 
urządzona bedzie zbiórka uliczna na od 
uowienie zam ku w Olesku. W łaściw a 
uroczystośćć obchodzona bed .-a  dopiero 
12 w rześnia. W ybrany  kom itat wykona 
wezy przedstaw ia sie następująco: np. 
w icekom isarz J .  M iodyński, asp. szki 
ły  polic. na  P iaskach, W ł. Jaw orow ­
ski, St. Rzadkowski, B. W yg'.eJacz, M. 
N ogaj owa. P . Nowakowski, Łafauz, 
Zojdlic i Mróz. Zorganizow anie podob. 
nej uroczystości na P iaskach  pcwiefzo 
no p. Zajdlicowi.

(c) Nieszczęśliwy wyPadek rowero­
wy w Czeladzi. W czoraj przy ulicy My 
słowickiej w Czeladzi n ieznany rowc. 
rzy stą  całą siłą  najechał n a  przeoho Izą 
cą p. Dudową. R ow erzysta ?padl z ro­
weru, natom iast p. D., przewróciwszy 
sie uderzy ła  głow ą o kraw ężnik choć ni 
ka, doznając poważnych obrażeń. Prze 
wieziono ją  do szp ita la  w Czeladzi

(o) P io ru n  uderzył w anteną w C ze­
ladzi. W czasie wczorajszej burzy p««> 
ru n  uderzył w antene rad jow ą nad do 
mem p. M aćkowskiego przy ul. Szpital 
nej. a następnie spłynąw szy po prz-'wn 
dach elektrycznych spalił wszystkie 
korki, niszcząc in jtlacJe.

 ::0 ::-----
Z D Ą B R O W Y

(d) W ycieczka zw. podof. : t n r w .  ze 
Strzem ieszyc do Częstochowy. W związ 
zku z obchodem św ięta obroLcy W ied­
nia, króla Ja n a  Sobieskiegi i uroczy- 
stem  wręczeniem J  W P an u  M arszałko 
wi w dniu 17 w rześnia br. w Częstocho­
wie, zarząd, postanow ił u rzą iiić wy 
cieczke do Częstochowy ,gdyz otrzy­
m ał zniżką kolejow ą na  256 < sób p iat 
i,ą 66.6 proc. w obie strony.

W ycieczka bądzie ?.-ch dniowa, w y­
jazd ze Strzem ieszyc dworz e wars*, w 
dniu 15 w rześnia o godz. 0.45 ir

Zgłoszeuia przyjm uje skaC.m k M ar 
ja n  B udny i kom. Józef Siei-3fki do 
dnia 8 września

(d) Zebranie akademickie. Ju tro  c 
godz, 8-ej wiecz. w lokale .Kuźnicy" 
przy ul. 3_go m aja  4 odbędzie sie zthr-i 
nic rady  akadem ickiego klubu  p racy  
społecznej Zagłębia Dąbrowskiego.

(d) S pecjalista  od kradzieży rowe­
rów. Na gorącym  uczynku kradzieży 
row eru, bodącego w łasnością p. Wf. 
P ie trzaka  został zatrzym any  S tefan  
M asztalióski, zam. przy ul. Jaw orow ej 
29. W  czasie rew izji w m ieszkaniu Ma 
sztalióskiego znaleziono dwa row ery, 
które najpraw dopodobniej pochodzą z 
kradzieży.

M asztalióskiego przekazano włn 
dzom sądowym.

(d) Złodziej recydywista w rekach 
policji. W rąoe policji dąbrowskiej 
wpadł znany złodziej recydyw:e!a Sym 
fur jan  Paw elczyk, bez stałego miejscH 
zam ieskania.

Przekazano go do dyspozycji wtadz 
sądowych.
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S T R A Ż  P O Ż A R N A  
O C H O T N I C Z A  

m. Zawiercia
przyjmuje do ładowania; aku­
mulatory radjowe po zł. I.—, 
baterje anodowe po zł. 2.—, aku­
mulatory sam ochodowe po zł. 5. 
— oraz reperację w szelkich ak u ­
mulatorów, zm ianę płyt. kw a­
sów  i t. p. po bardzo niskich  
cenach.

Tajemnica odlotu ptaków
do ciepłych krajów.

Z Z A W IE R C IA .

(z) Zakończenie pólkolonji letnie*!.
Jutro o godz. 3-ej popołudniu, w sali
domu ludowego odbędzie się zakończe­
nie pólkolonji lętnich, urządzonych dla 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej przez 
związek pracy obywatelskiej kobiet.

(z) Znaczna kradzież. P. W itold Sa­
wicki (Towarowa ‘28 zameldował oneg- 
tiaj w komisarjacie policji, iż Zofia 
Obwarzanek i jej siostra Augusta, zant. 
przy ul. Kopernika 1 skradły mu z plota 
większą ilość sztachet.

W edług Obliczenia poszkodowanego 
straty poniesione przez niegd wynoszą

300 zl.
 sO s-----

Z OLK USZA/

(«J) Na LOPP. Teatr objazdowy ar.
i-ystów warszawskich p. n. „Warsza­
wa" pod dyrekcją p. Drewnowskiego 
urządza przedstawienia: 13 bm. w Klu­
czach, 14 bm. w Olkuszu i 15 w Ojco­
wie, przeznaczając 25 proc. czystego zy 
skn na LOPP.

(ol) Przed Sprzedażą pared. Komi­
sja rozsprzedaży parcel robotniczo, u. 
rzędniezyeh w Bukownie, oraz inżynie­
rów ie: Żubr i Kuźniarski z bum i- 
siriem  Majewskim na czele, zwiedzili 
w dniu wczorajszym teren parcelacji 
ctlem  zapoznania się z przyszłemi pra­
cami i planami osiedla.

(ol Rocznica zw. wa.'ki czynnej Ju­
tro, t. j. w poniedziałek o go lz. 7 i pół 
wieczorem dla uczczenia 25-1- Intej roez 
nicy utworzenia związk walk: czyn.
nej, odbędzie się w ry iJ  : przed sta­
rostwem w Olkuszu ur. ezyjtose przy 
udziale wszystkich organizacy.) mun. 
durowych i straży z Olkusza.

(ol) Na dożynki do Spały wyjadą z 
powiatu olkuskiego przedstawienie kó­
łek rolniczych i organizacy i społecz­
nych w strojach krakowskich.

Szersze koła uczonych w Niem­
czech zainteresowały się ostatnimi 
czasy kwestją, czemu, jakiemi dro 
gami i j>od wpływem jakich okoli­
czności żórawie odlatują na zimę do 
ciepłych krajów.

Żórawie na zimę wędrują z Nie­
miec do Afryki. Zauważono przy- 
tem, iż wędrówki te odbywają się 
rozmaitemi drogami w zależności 
od kraju, z którego dane ptaki po­
chodzą. Żórawie zamieszkujące na 
zachód od rzeki Wezery udają się 
do A fryki przez Hiszpanję i M aro­
ko; te zaś, które wywodzą się z 
dzielnic na wschód od rzeki W eze­
ry, obierają kierunek na K onsta - 
tynopol. W zasadzie jest to bardzo 
logiczne i stanowi bezsprzecznie 
najkrótszą marszrutę.

Czemu jednak przypisać należy 
iż żórawie, które wylęgły się w 
Niemczech i po raz pierwszy dop>e- 
ro odlatują do obcych krajów, skie- 
low ują lot swój w tym a nie w tam 
tym kierunku? — wrodzonemu in ­
stynktowi, czy też wyjątkowej zdoł

ności orjentowauia się w prze­
strzeni?...

Dla wyjaśnienia wielce cjieka- 
wych pytań w początkach wiosny 
pojmano w Prusach wchodnich Jo) 
młodych żórawi, które odstawiono 
do ogrodu zoologicznego w Ess e n 
Tu przetrzymane zostaną do jesie­
ni, przyczem dla późniejszej orjen- 
tacji każdemu z ptaków przywie­
szono na szyi numerek. W takich 
okolicznościach ptaki, pochodzące 
z miejscowości, położonej na wschód 
od rzeki Wezery odleciałyby do A 
fryki z punktu położonego na za­
chód od linji demarkacyjnej. O ile 
więc żórawie polecę przez K onstan­
tynopol t. j. drogą, którą ten lot od­
bywali ich ojcowie — będzie to d o ­
wodem dziedzicznych ich zdolności 
orjentaeyjnej i migracyjnych; o 
ile zaś obiorą kierunek przez Hisz 
pnnję i Maroko — dowodzić to hę- 
dzie indywidualnej orjentacji p ta­
ków* w przestrzeni dzięki posiada 
niu ,.szóstego zmysłu".

Rośliny w pijackiem podnieceniu.
W lecie rośliny rosną i rozw ija­

ją  się w szybki en: tempie, pod wpty 
wein ciepła, światła, słońca. W zimie 
w oranżerjach, w szklarniach ogrod 
nicy fachowcy pomagają rozmai­
tym kwiatom i owocom w ich kwit­
nięciu. Używa się do tego celu roz 
maitych środków podniecających i 
odurzających.

Aby przyśpieszyć rozkwit fio ł­
ków, pokrapiają ogrodnicy pączki 
tych kwiatów roz czynem eteru; pod 
wpływem tego rozczynu kwiaty sta­
ją się większe, obfitsze i bardziej 
kolorowe. Kropla chloroformu roz­
puszczona w 100 cm. kubieznych 
wody działa w • iągu 24 godzin jak  ) 
środek podniecający na nasiona ry ­
żu, pszenicy, pietruszki. Działacie 
tego rozczynu przewyższa stokrot­
nie w skuteczności działanie zwy­
kłej wody, a w rezultacie otrzymu ­
je a ę  półtora raza większe i dorod­
niejsze rośliny, róż zwykle.

Jako środek d ippingowy dzia­
ła również tak ramo chloralhydrat. 
W ostatnich czasach zaczęto używać

w celu doppingowania roślin w7 ich. 
rozroście gazy; w dziedzinie hod > 
wli róż wczesnych dużą rolę odgry­
wa obecnie „zagazowanie" krze 
wów różanych przy użyciu gazu e- 
tylowcgo. Przy zastosowaniu meto­
dy gazowej do di zew owocowych o- 
siągano również dobre rezultaty, 
przyśpieszając okres dojrzewania 
i skracając jego przebieg. W ypró­
bowano z dodatnim skutkiem m eto­
dę powyższą na gruszkach, jabłkach 

pomidorach.
Ja k  twierdzą fachowcy, środki 

odurzające i pod* iecające wywiera­
ją na rośliny wpływ, który można- 
by porównać ze sianem odurzeni i 
pijackiego. Obserwując zewnętrzne 
objawy u roślin po zastosowaniu 
narkotyków, dochodzą ogrodnicy do 
wniosku, iż ro-Wuy te są jakgdyby 
p ijan e. W szystkie funkcje ich od by 
w ają się -w tempie gorączkowem, a 
zwykłe kolory, barwy właściwe 
kwiatom, liściom, owocom nabiera­
ją  żywszego odeieiia, osobliwego 
połysku. Jest to stan anormalnego 
podniecenia.

(ol) Na urlop. Inspektor P. Z, U. W. 
na powiat olkuski, p. L. Pajor z dniem  
15 bm. wyjeżdża na 5 tygodniowy ur­
lop wypoczynkowy.

(ol) Bezrobotni w .powiecie. Na te­
renie powiatu olkuskiego j-s' oL.pniO 
około 3 tys. rodzin bezrobotny cl- któro 
nie posiadają absolutnie żadnych środ 
ków utrzymania. Z tej liczby około (k »0 
osób zatrudnionych jest pray rctotacb  
publicznych przez wydział p wistowy. 
Chcąc jednak, aby inni bezrobotni mo- 
gi być zatrudnieni i w ten sposób mo­
gli coś zarobić, wydział pow ałowy po­
stanowił wszystkich bezrobotnych zająć 
grupami. Zmiana pierwszej grupy na­
stąpi w tych dniach.

(ol) Wypadek harcerza. W czasie 
wy -ieczki liarcerskej z Radomska mi a* 
miejsce wypadek ukąszenia przez psa 
jednego z harcerzy, 13-letniego Andrze­
ja Szozepani we wsi Rzęsno pow. kra­
kowskiego. Obecnie policja z  Rzę.-na za 
wiadomiła wszystkie okoliczne po.,le- 
runki z prośbą o z a w ia d o m >> jaką­
kolwiek drogą Szczepanika, że pies ten 
byl wściekły i wskutek tego grozi b.i- 
cerzowi niebezpieczeństwo.

Wycieczka harcerska prz -chodziła z 
Krakowa przez Rzęsno do Ojcowa i 
Olkusza przed trzema tlniam7 W jakim  
kierunku wycieczka się udała, mewia, 
demo.

(ol) Pożar. W przegini, gin. S a ło sz . 
wa spalił się dom na szkodę Jana R'ł . 
goża. — Pożar powstał wskut -k wadli­
wi aro komina.

m

m
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lUmarli wstają z grobu...
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Filip  zadał kilka pytań woźnicy 
S a tu rn in o w i, którego odpowiedzi by­
ły krótkie i kategoryczne.

  Odpowiedzi tego człowieka
nic nas nie nauczyły! — rzekł adwo 
kat z miną zniechęconą.

 Czegoś się spodziew7ał" za­
pytał Raul.

— Sam niewiem czego, czegoę- 
kolwiek, odkrycia nieznane; jakiejś 
dotychczas okoliczności, m eznaczv 
eej, ale któraby wprowadziła m u  -

110 Ślad ten muszę znaleźć i znajuę, 
notrzeba tego koniecznie dla .wego 
zbawienia i zadowolenia mojej nu 
l0śoi własnej!! Zastanów się. ko­
chany kuzynie... 1 rumna zos ula 
podstawioną wzamian za tę, która 
zawierała ciało naszego wuja... bkao 
wzięto tę trumnę?

— U stolarza zapewne — odrzekł
pan de Challins.

 Nie wierz temu... nie zam aw u
się trum ny tak jak stół, łub kredens 
do jadalnego pokoju... Wzięli ją  
stąd zapewne... Przekonajmy się 
o tern.

Bezczelna zuchwałość F ilipa mo • 
że się wydawać nieprawdopodobną.

Była jednakże całkiem naturalną
Wiedząc, źe Ju ljan  Vendamo 

działał pod przebraniem, zdawał się 
pewnym, że żadne wyniknąć nie 
może "niebezpieczeństwo dla mego 
z przeprowadzenia tego GeizUvn.

F ilip  postępował tąż samą 
drogą, co doktór Gilbert i zgłosił się 
dowiedzieć, czy w7 dniu 27 lub 28 li- 
pca wydano drugą trumnę dębową, 
wybitą ołowiem, oprocK zakupionej 
dla hrabiego de Yadans.

— Policja przychodziła już do 
nas z podobnem zapytaniem — od­
rzekł urzędnik. — Odpowiemy pa­
nom tak samo, jak i policji: „udaj­
cie się panowie do fabryki na ulicy 
Chemin-Vert"

Raul dziwił się niesłychanie i 
zachwycał go spryt h ilipa.

*— 'Na ulicy Chemni-Yert scena, 
jaka miała miejsce z doktorem Gil­
bertem, powtórzyła się. .

Dając dowody dziwnie zimnej 
krwi, baron de Garennes niemni >i 
głęboko był wzruszony.

— Jeżeli Ju ljan  nie zmieni! do­
brze powierzchowności — mówił 
do siebie — aby skierować cieka­

wych na ślad fantastyczny, znajdę 
się w nienmłem niebezpieczeństwie.

Dodał głośno:
 Otóż właśnie może dać nam

w rękę nową broń do walczenia z <>- 
skarżeniem, mój kochany kuzynie, 
ponieważ Avidocznie ten chłop o 
czerwonych włosach któr / przy­
szedł nabyć trumnę, nie m >że mieć 
z nimi nic wspólnego. Teraz pozo­
staje nam tylko udać się, przyrzeka 
jąc spotkać się nazajutrz rano.

Filip, powróciwszy na ulicę As 
gas, zdawał sprawę Juljanowi, ze 
wszystkiego co robił w ciągu dnia 
i wytłómaezył mu powody.

Lokaj słuchał sw7ego pana z w i­
docznym podziwem.

Po ukończeniu opowiadania za­
wołał, uderzając w donie:,

— Do licha, pan baron jest os'u- 
mająco silny! Jasnem jest jak słoń­
ce, że teraz żadne podejrzenie do t­
knąć go nie może!

— Wierzę w stary  aksjonat ła ­
ciński Audaces fortuna juvat! i nie 
zejdę z tej drogi aż do końca... n a j­
pewniejszy to sposób...

— Czy pan baron  ̂mą zamiar 
wziąć mnie z sobą do oberży w Pou
tarmę? ,

 Naturalnie, jeżeli zajdzie te­
go potrzeba.

Vendame skrzywił się.
W ydaje mi się to djahlo niebez- 

piecznem — rzekł. — Ale będę szedł 
ślad w ślad za panem baronem, 
gdzie pan baron pójdzie, tam > ja 
pójdę.

— I  dobrze na tern wyjdziesz.

Czy przygotowałeś wszystko do na­
szej podróży do Morfontaine?

'— Wszystko, panie baronie.
— Ju tro  rano obudź mnie o 

wschodzie słońca. Musimy wyje­
chać pociągiem o dziewiątej z dwor­
ca Połnocnego.

— Pan baron może być spokojny
X X V II,

Filip, zanim położył się do łóż­
ka, zapisał wszystko, co tylko zro­
bili z Ra ulem w ciągu dnia, opisał, 
ze szczegółami zwiedzenie w szyst­
kich miejsc. Potem zabrał i upornąd 
kował papiery, które zamierzał za­
brać do Morfontaine, nareszcie po­
łożył się i zasnął snem głębokim. Drt 
wód czystego sumienia!

J a k ’ już powiedzieliśmy, podej­
rzenia Raula względem jego kuzy­
na, wywołane słowami doktora C 1- 
berta, rozproszyły się w zupełności 
od chwili, w7 której F ilip  podjął sjo 
jego obrony i zaczął redagować ów 
i s praw iedli w iająey memo* jał, 
mający niewątpliwie spowodować 
jego uniewinnienie.

Kroki poczynione przez F ilipa 
w ciągu dnia mogły tylko wpłynąć 
na zwiększenie zaufania wicehrabi® 
go de Challins,

— Jestem ofiarą nikczemnego 
wroga, ukrywającego się w cieniu! 
—mówił do siebie. — Pomimo wszel 
kich wysileń umysłu nie jestem w 
stanie odgadnąć, kto jest ten wróg, 
lecz dzięki zręczności F ilipa odkry­
ję g° niezawodnie. Z tej strony 
wszystko idzie jak nie można lepiej

d. c. n.
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Rozgrywki eliminacyjne 
o wejście do ligi okrę­

gowej.
Juk  już donosiliśmy, liga w o* 

kręgu kieleckim została przez P. Z,
P. N. zatwierdzona.

W skład ligi okręgowej wejdzie 
narazić 7 klubów klasy A. z czego w 
p' dokręgu zaglębiowskim cztery; i z 
terenu podokręgu częstochowskiego 
trzy.

Automatycznie do ligi zaliczone
z o s t a ją  S T S .  ):U nja‘: Sosnowiec i 
KOS. „Victorja ;‘ 922 Częstochow.'., 
jako mistrzowie podokręgów, Y\ s/y  
stkie pozostałe kluby rozgrywają 
zawody eliminacyjne w następują­
cy sposób: na terenie podokręgu 
częstochowskiego wszystkie pozo- 
&!ałe kluby kl. A poza spadającym 
do kl. B tworzą jedną grupę i roz 
gryw ają zawody eliminacyjne. W; 
podokręgu zaglębiowskim równie/ 
wszystkie pozostałe kluby, po:a 
spadającym do kl. B tworzą jedną 
grupę i rozgryw ają zawody elimma 
cyjne.

Dryzvny, które zajmą w podo- 
kręgach ' zagłębiowskim ^często ­
chowskim, w pierwszym, pierwsze 
trzy miejsca, w drugim  dwa miej 
sca zostają zaliczone do ligi okręgu 
we j i na wiosnę 1934 r. rozegrają za 
wody w jednej grupie o mistrzostwo 
ligi okręgowej.

Zawody eliminacyjne o wejście 
do ligi okręgowej rozpoczną się dnia 
29 bm.

—— iG : —
BOHOWI ANKA*

gEBB3B55B5ł55ft O głoszenie

K. 8. BRYGADA

tDziś
ra c a c h  K. 8. „Brygada* rosegra spot. 
.tanie towarzyskie s  K. S. Borowiauką

Bzczakowy.
Przedmocz rezerw I I  B rygada — I

S. K. 9. Strzelec ze Sławkowa-
—— oOo——

O MISTRZOSTWO KL. B.
Dziś odbędą ?ię następująoe spotka 

n ia o mistrzostwo ki. B: A rja—Saturn, 
K ra ft — Brynica, Czarni — Świt, P ło­
mień — Samson. Nad Brynica — Dąb- 
row», Zew — Gwiazda.

-oOo-

H U M O R .
NAJNOWSZY REMBRANDT.
Kupił pan nowego R em braudat

— Ta, tam ten już się zanadto poda., 
rżał.

ZE SPRZECZKI MAŁŻEŃSKIEJ
— Ne rozumiem. śe się ośmielasz 

patrzeć m i w oczy!
— Można się do wszystkiego przyz- 

wyozaić, jak  widzisz!
NA MIARĘ-

P an  safaudulski robi zakupy be* 
ż o n y . — Chciałbym obejrBećó po włóczką 

Jak iej wielkości, proszę pauał —
pyta sprzedająca.

 Tego nie wiem. Ale wielkość me
go kapelusza jest 55!

CZOPKI HEMOROIDALNE
„Yarlcol* ( i kogutkiem) 

Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Do R ejestru Handlowego Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu zapisana następu 
jąee firm y:

DZIAŁ A.
Duia 1 maja 1933 roku.

5842. „Jakób Razjman* ta rtak  paro­
wy i fabryka sztyftów w Myszkowie 
Kościuszki 28, F irm a istnieje cd r, 1931. 
Właściciel Jakób Rajzman zam. tamże.

Dnia 4 maja 1133 roku.
58.43. Spółka firmowa „Kairo“ As* 

Piestrzeniewicz Szlosbajtel i F ride“ w 
Będzinie ul. Sąezewska nr. 7. Celem 
spółki jest wytwarzanie chałwy jadal­
nej. Działalność spółka rozpoczęła dm 
1 września 1932 r. W spólnicy. Abrain 
Gerezon Asz Łódź, Śródmieiska lT. 55, 
Leon Piestrzeniewicz, Łódź Andrzeja 
nr. 80, Rachmil Szlosbajtel i Jechok 
Fride Warszawa, B onifraterska Łr. 27. 
Zarząd spółki stanowią wazycey spółni 
cy. Wszelką korespondencję wartościo- 
;wą jak  przesyłki pieniężne ma prawo 
podejmować Szlosbajtel pod pieczątką 
firm y zaś wszelkie zobowiązania jak 
czeki i akcepty podpisuje Szlosbajtel 
łącznie z jednym z pozostałych trzech 
spólników Czas trw ania spółki został 
określony na jeden rok to je d  od 1 
września 1932 r  do 81 sierpnia 1933 r, z 
automatycznem przedłużeniem z roku 
na rok. Ną mocy aktu intercyzy zezna 
nego przed not. W. Kosińskim w Łodzi 
dn. 16.4.1920 r. za N. Rep. 2069 i przed 
not. W. Kosteckim w Warszawie dn. 
146.1920 r. za N. Rep. 5843 — pomiędzy 
małżonkami Asz i Fride została usta­
nowiona wyłączność m ajątku i wspól­
ność dorobku.

Dnia 19 m aja 1933 roku.
5844. „Gitla La*idau“ — sprzedaż ma 

nufaktury  bawełnianej i pótwełmanej 
w Będzinie K ołłątaja nr. 6. F irm a is t­
nieje od roku 1933. Właściciel G itla 
Landau zam. w Częstochowie.

Dnia 11 maja 1933 r.
5845. Spółka firmowa „Styto -  Me­

ble E stera F rim argen i S-ka z sie­
dzibą w Sosnowcu przy ul. Modrzę jo w 
skiej nr. 18. Przedmiot przedsiębiorstwa 
stanowi sprzedaż mebli. S pJ’ka rozpo 
częła działalność dn. 1 kwietnia 1933 r. 
W spólnicy: E stera M arjem Frim orgen 
Sosnowiec, Targowa 18 Szlai/a 5 In jer 
B raun Sosnowiec, Małachowskiego 2d 
Zarząd interesam i spółki należy ao 
E stery Frim orgen i Szlamy M ajera 
Brauna. Korespondencje bieżąca pod­
pisywać może każdy ze spo»*łfców są. 
modzielnie natom iast wszelką oobowią | 
Kania jak  weksle czeki wszelkie doku­
menty stwarzające dla firm y jakikol­
wiek obowiązek lub zwolnienie od obo­
wiązku osób innych pokwitowania pel 
nomocnictwa procesowe i udzielanie 
prokur winny być podpisywane przez 
obu spólników łącznie. Spółka została 
zawarta na la t dwa. z automatycznem 
przedłużeniem z roku na rok. Na mocy 
aktu intercyzy zcznanego dmą 29 m a­
ja  1925 r. przed zastępcą u o t Kudel­
skiego w Będzinie za N. Rep. 476 — po­
między małżonkami Frim orgti^ zosta­
ła ustanowiona wyłączność m ajątku t 
wspólność dorobku.

Duia 12 m aja 1983 roku.
5846. „Biuro Techniczne W. Słotta 

T. Kaszycki i S-ka — Zjednoczeni l e  
chnicy* spółka firm owa z siedzibą w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego nr. 54 
Spółka ma ua celu prowadze.iie przed 
siębioistwa wodociągowo . kanaliza­
cyjnego. Działalność rozpoczęła dnia 
80.3.1933 roku. Wspólnicy: W itold Słot 
ta  Sosnowice, Piłsudskiego A, a*ąei1̂  
Bolesław Kaszycki Sosnowiec Dębowa 
12, August Mally, Będzii: K oitątaja nr. 
24 Zarząd interesam i spółki należy ao 
W itoda Słotty i Tadeusza Bolesława 
Kaszyckiego. Każdy członek zarządu 
ma prawo samodzielnie reprezentować 
spółkę przed wszelkiemi władzami oso 
bami instytucjam i i sądami jak rów­
nież załatwiać czynności nie zawierają 
cc 7.ot owiązać pieniężnych jak inkaso­
wanie należności wydawanie pokwito­
wań załatwianie korespond ncji odoior 
z poczty, telegrafu, stacji ho.eiowycn 
wi zewsząd wszelkiej koresj ondeucji 
przesyłek towarów. W szelki' zobowią­
zania i w imieniu spółki wek -le czeki, 
indosy, przekazy, umowy, pełnomocnie 
twa i prokury winny być p o d p is y w a n e  
pod stemplem firm y przez dwnch 
członków zarządu. Spółka została za­
warta i.a jeden rok.

5847. Taniość* Altar Z y tttuan ' han­
del art. spożywczych w Będzinie, P ił­
sudskiego 34. F irm a istnieje rd roku 
1933. Właściciel A lter Zyttm an zam. w 
Dąbrowie Górniczej. Okrzei nr. 2 N a 
mocy ak tu  intercyzy zeznaaego w dum 
fi 8.1939 r. przed not. Czarkowskim w Pi 
Hcy za N. Rop. ?78 — pomiędzy małż. 
Zyttman została ustanowione wvłącz­
ność m ajątku i wspólność dorobku.

Dnia 16 maja 193.1 rokn
5848. „Ząbkowickie Zakla.ly W apien 

ae Stanisław  Łada* — wypalanie wap 
na w Ząbkowicach F irm a istnieje o® 
roku 1922. Właściciel Stanisław Łada 
zam. w Ząbkowicach t£a Placach.
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t  Z prawami szkół państwowych

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE  
I Szkoła Powszechna Koedukacyjna

|  im. E. Zawidzkiej L .Młodzianowskiej - Dzikowskiej
w Dąbrowie Górniczej, ulica 3-go Maja 10, telef. 2-60

przyjmuje zapisy do wszystkich klas.
Egzaminy wstępne 17-go sierpnia.

% Opłaty zniżone. Dzieci ze szkół powszechnych przechodzą do
^ wyższych oddziałów bez egzaminu.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, uiica Aleja 8. —  Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomuiki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaae z piaskowca, m arm uru i g ran i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. 6chody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Dnia 28 sierpnia t, j. w środę w lokalu stow, kupców polskich, ul. 8-go 
m aja 4 w Dąbrowie odbędzie się doroczne, zwyczajne, sprawozdawcze 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW BANKU POWSZECHNEGO 
spółdz. * ogr. odp. w Dąbrowie.

Pierwszy term in zebrania o godz. 7 wice z., drugi term in o godz 8-ej 
wlecz, i prawomocne bez wzgędu na ilość przybyłych o :łonków.

Porządek dzenny:
Odczytanie protokułu * ostatniego zebrania. Sprawo-danie Zarządu, bi„ 

lana, ora* rachunek s tra t i zysków za rok 1932. Sprawozdanie Rady Nadzor­
czej i Kom isji Rewizyjnej. Odczytanie protokułu z rewizji, dokonanej przez 
Związek Rewizyjny. Przyjęeie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. Podział nadwyżki. Likwidacja Spóiórielni w pier­
wszym terminie. Ustalenie budżetu na rok 1933. Wybór komisji iikwidacyj 
nei I 8-ch członków do Rady Nadzorczej. Wolne wnioski bez uchwal.

ZAR7ĄD.

I C J I

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzk t-go w Sosnowcu, zamieszkały przy ul. M ała­

chowskiego 2-a, Stanisław  Jakimczyk, z mocy art. 602—694 K  P. C. ogłasza, 
że celem zaspokojenia należności zasądzonych na rzc.z różnych wierzycieli, 
odbędą się sprzedaże z publ ozi ych licytacji ruchomości niżej wymienionych, 
w Sosnowcu, a mianowicie:

1. Dnia 19 sierpnia 1933 r od godz. 12 rano, przy ulicy W ar zawskiej 
N r 10 różnego obuwia i kontuaru sosnowego, oszaeowar.ych na zł. 1625;

2. Dnia 22 sierpnia 1933 r. od godz. 12 z rana, przy ul. W ar /awskiej 
N n 12, różnych mebli pokojowych, oszacowanych na zł. 800;

3. Dnia 22 sierpnia 1933 r. od godz. 14 w połudn. przed dworcem kole­
jowym, na placu 11 listopada, autobusu osobowego , Citroen*, oszacowanego 
na zł. 2000;

4  Dnia 23 sierpnia 1933 r. od godz. 12 z rana, przy ul. Milowickiej 
Nr. 13, mebli pokojowych różnych i fu tra  na małpach, męskiego, oszacowa­
nych na sumę zł. 2.755. Cena fu tra  ustaloną zostanie w dniu licytacji

5. Dnia 24 sierpnia 1933 r. od godz. 12 z rana, przy ul. Żeromskiego 
Nr. 1, umeblowania biurowego oszacowanego na sumę zł. 600.—

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

<me-Teatr „Udiiatewy’

Dziś podwóiny program

POD GRADEM KUL
w roli tytułowej W1LJAM EJSMOND

MIODOWY MIESIĄC
S zam pańska kom ed ja  z H im em  w roli ty tu łow ej

Ceny biletów od 25 groszy

Kina-Teatr

pałace

^  d b  JM

Od 9-go i dni następne
T o m  M ix

w  s w o je j  n a j l e p s z e j  k r e a k c j i  p .

Gra śmierci
a.

DUSZE W NIEWOLI
D ram at ero tyczny

Popierajcie L.O.P.P.
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Będzin, ul. K o łłą ta ja  30
Zawiadamia; że na czas re­
montu sklepu od dnia 9/VIII 

do 20/VIII

udziela spedalnytb rabatów
z a r ty k u łó w  g a la n te ry jn y c h

od 1 0 % do 2O°/0
z krawatów 3O°/0 
z win i wódek ga­
tunkowych 20  Vo 

zniżki.

Uwaga! Wejście z bramy

DROBNE OGŁOSZEŃ i A

N auka i wychowanie.

KURSY SZOFERÓW  I M OTOCYKLI­
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro ­
m yka 3. Z apisy na nowy kurs.

POSADY i PR A C E

SZO FER  do różnych m aszyn poszu 
k u je  pracy. Może złożyć kaucje 500 zło- 
t ych. W iadom ośćć „E xpres“ D ąbrow a. 
MŁODA sym patyczna szatynka p r z y j . 
m ie praco zaraz  do pomocy pan i dorr, u 
lub opieko nad  dzudriem . Zgłoszenia 
E xpres D ąbrow a .ila Szatynki" 
PO TR ZEB N A  k as je rk a  J . Koss Sosno- 
wiec W arszaw ska 14.
PO TR ZEB N A  ondinutorka i uczeń. So- 
snowiec, F lo rjań sk a  33.
PO TR ZEB N A  zdolna ondulatorka. Bę_
dżin G raniczna nr. 1!)_________________
PO TRZEBN Y  chłopiec do term inu  za 
k ład  sto larski. Sosnowiec, Będzińska
40. M akarewicz.________________  ■
SŁUŻĄCE, pokojowe, kelnerki. ku ­
c h a rk i poleca b iuro  pośrednie!w a p ra ­
cy dla służby domowej. Sosnowic, J a .
sna 26. ________________________
PO TRZEBN A  zdolna ekspedientka. Bu
fet I i II k la s / . Sosnowiec.___________
PO TR ZEB N A  w ykw alifikow ana p ra ­
cownica do m aszyny tryko ta rsk ie j.
W iadom ość w ad m in is trac ji pism a.___
RO BO TN IK  otrzym a p race i m ieszka­
nie za wypożyczenie 1000 zł. O ferty : 
Expres, Sosnowiec, pod „Robotnik1*.
BO pracy  biurow ej i zarazem  nkasa 
potrzebna energiczna siła. Zabezpie. 
ezenie zł. 300. Zgłoszenia A d m in is tra ­
cja. pod ..Zdolna**. ______ _
PO TRZEBN Y  inkasen t—tka, zabezpie­
czenia zł. 300. O ferty  E xpres sosnowiec
ord ..Inkasent1* . _________________
PO TRZEBN A  nauczycielka na stale 
za u trzym anie  z m ałą  dopłata w za­
kresie 6 k las g im nazjum  żeńskie, 
jeżyk francuski. W iadom ość Zagórze
M ar ja  U rbańczyk, te lefon  6_________
PO TR ZEB A  czeladników szewekich.
Sosnowiec, S ta ra  9.    —
POTRZEBNY czeladnik fry z je rsk i z 
k a r tą  rzem ieślniczą na s ta l :  cd zaraz. 
W iadom ość w adm in istrac ji. 
PO TRZEBN A  bufetow a do kaw iarni. 
K aucja  200 złotych. Zgloszm ia ,E x -
i>rvs“ Dąbrowa ._________ ________ ________
PO TRZEBN A  uczenica do zakładu 
fryzjersk iego  zaraz. Sosnowiec (Jrla  1.1
Nowak._________________________________ __
PR Z Y JM Ę  ondulatorką m anie urzystkę 
i chłopca. Salon fry z je rsk i ..H alina 
Sosnowiec, K aliska 14.

Parcele budowlane
w M ysłowicach w bardzo korzystnem  
m iejscu w odległości 300 m. b. od sta­
c ji kolejowej na przeciwko Męskiego 
S em inarjum  N auczycielskiego położo­
na przy ul. P ry m asa  H londa po ce­
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozatem  sprzedaje 
pierw szorzędną cegłą m aszynow ą wlas 
nego w yrobu. Zgłoszenia proszą kiero 
waó: A lojzy Golasowski, budowniczy— 
ul. K rakow ska 12 w Mysłowicach.

TY LK O  za 1.50 otrzym asz gw aran to ­
w any krem od plam , piegów i pryszczy 
wyłącznie w składzie aptecznym  Dan- 
eyg iera  Będzin, M ałachowsl itg o  84. 
Tam że kupisz n a jtan ie j a r ty a u ly  leczL 
nicze, kosmetyczne, fryz jersk ie  i domo 
wego użytku. G w arantow ane prezerw a­
tyw y od 30 groszy, d la  odsprzedawców 
specjalnie tąn ia  cena.

Cegła

K T O
zdrowie szanu­

je, ten

^PREZERWATYWĄ
kupuje!

Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą!

OLLA’

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, te1 1 15 po 
leca drzewo budowlane i s t 'd a rsk ie. 
H A R M O N JA  sto’iczkowa 12 b sowa, 
patefon, k la rne t. Sosnowiec, Pogoń Ma
jow a 3 P ietrow .______________ _ _ _ _ _ _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania a p a ra t 
spaw alny  z przyboiam i. D ąbrow a, O- 
krzei 62 Lagos.
PL A C E  do sprzedania  tan io  obok no 
wego szybu „F lo ra’* W iadomość, Dąb
row a T ra u g u tta  19.___________________
DOM w Zagórzu do sprzedania 6 ubi- 
kacy j i 30 prątów  ziemi. W iadom ość 
B ernaś Kościelna 47_____________ _

Najtaniej
kupisz otom aną dywanową, kozetki, ma
terace, fo tele. M odrzejowska 12 __
M E B L E  na ra ty . za, gotówką po ce­
nach konkurencyjnych  różnych stylach 
najnow szych m odeli są na składzie. 
Zakład sto larsk i. Sosnowiec, Będziń­
ska 4 M a k a r e w i c z .  _______

w najlepszym  g a tu n k u  jest do sprze­
dania n a  now ouruchom ionej cegielni, 
spółwlasnośei i  m asy upadłości S ta n i­
sław a U rbańczyka w Zagórzu telefon
D ąbrow ą 6. _____
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
r rz y  ruchliw ej ulicy, dobrze p rosperu­
jący z powodu w yjazdu  w raz i  tow a­
rem  1 urządzeniem  sprzedam  Cena 
niska. W iadom ość „E xpres"■ _

A D A
wyborowe m ydła do tw arde j wody, po 
fabrycznej cenie w Składzie Ta 
brycznym

„ADA
Sosnowiec, M odrzejow ska 80 H ale 
Rozwoju.______________________ ....____—

WŁ0S0W X T
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA" 
„Mydle CHINOWO-CHMIELOWE” , 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

Książki
szkolne i powieściowe używane ale 
tylko od rodziców lub dorosłych ku 
puje ksiągarn ia  „Polonja*1 Sosnowiec 
MOTOCYKL B. S. A. 250 cm. w dobrym  
stanie z re jes trac ją , sprzedam  su ch a  Z.

mmmmmmwmmma.
Lekarz dentysta

A. Erlich-Cyglerowa
powróciła

B ędzin  S ą c z e w s k a  1 5  — te l .  7 - 8 8

Kafle l o k a l e

K U PN O  I SPRZEDAŻ

K U P IĘ  SAMOCHÓD ciężarowy za go­
tówką 2 — 3 tonnow y. O ferty  do „Ex- 
presn Zagłębia*1 dla ..C-egie .

WAPNO
budowlane, grube, I-go  gatunku , wy 
sokoprocentowe polecają: W apiennik i
„BRYNICA**, Czeladź ul. M ilowicka,
leleion 20. ;___________________
M A 1E R JA Ł Y  D R ZEW N E budowlane 
i stoarskie, oraz dykty  klejm  e po ce­
nach  najniższych poVca firm a  G. N us. 
sbaum , D ąbrow a Górnicza, Sobieskie. 
go 16.

białe, kolorowe p ły tk i ścienne posadz­
ki, oraz wszelkich przyborów  do pie­
ców po cenach fabrycznych sprzedaje.
A. F iszel, B ędzin. K o łłą ta ja  1? _____
SZYTNY budow lane, norm alne i wąsko 
torowe, trea ry , d ru t kolczasty do ogro­
dzenia, ru ry  oraz wszelkie inne żelazo 
użytkowe, poleca skład starego  żelaza 
W einera  w Będzinie, M odrzejew ska 82. 
P O S E S JE  sprzedam  lub  zam ienią na
grun t. Sosnowiec, Towarowa, 10;_______
SPR ZED A M  tan io  m ąski row er p ra  
wie nowy. Sosnowiec, D ąblinska o.
B o ig a ła  .     ' ________:—
SPRZED A M  m aszyną do szycia Singe 
ra  dam ską bębenkową kraw iecką oka­
zyjnie. Jązo r koło N iw ki C eh ra t. _
DO sprzedania za 120 złotych: Enćyklo 
pedja R osyjska w 20 tom ach wydanie 
Ostatnie przedw ojenne, o s ta tir  20 tom 
braku ją , ale m ożna go dokm ić. w ele­
ganckiej oprawie, każdy tom  zaw iera: 
w spaniałe lJustr. chrom olitog. m apy, 
k a r ty  .p lany etc. W iadom ość u M Szpic 
fcerga w Strzem ieszycach — W. ulica
W arszaw ska._________   r
SPRZED A M  m aszyną try k o ta rsk ą  dzie 
w iątką bardzo dobrą. S osn rv .ec . No-
wopogońska 28 Kowal s k i .  .
FL A N C E  truskaw ek do «p;zedania. 
Ogród przy hałdach  M ałachowskiego 14
Ziolezińska.__________________ .________ -
DO sprzedania domek drew niany, 45 
prętów  placu, cena 2.200 złotych. W la- 
domość Nowicki Ja n , G rabocin, ul.
M odrzojowska 83.     _
M ASZYNĘ Ś ingera bąbenkową do szy­
cia h a ftu  sprzedam  Pogoń. BedzA ska2
m ieszk. 1 .    s n C T
R O W ER  m ąski sprzedam  ora i klatki,
kan ark i. Sosnowiec. R ysia  1 A----
OTOM ANTV dywanową tan io  sprzedam  
m aterace, tapczany, kozetki najRm jej 
Zam iejscowym  wysyłam . Sosnowiec
1-go m aja  14._____________________ ____
SPRZED A M  plac 25 prątów  a 40 zł. na 
dolnej Środuli. W iadom ość P ań sk a  9,

4. ___________ ___ ____
H A R M O N JE  stoliczkowe, , półtonowe, 
akordeony, sprzedają, zam nm am  
nowiec. 1 M aja  13 Rutkowskn 
W A PN O  losowane okazyjnie do^sprze­
dania. Sosnowiec, P iłsudskie  ro 55 Owo
carn ia . ------------ ----------—  r . ■ _v~
SPRŻED A M  sklep z cukierkam i i owo-S  ^ z y  przystanku w dobrym  punk­
cie W iadom ość w adm in is trac ji ____
DOM do sprzedania Sosnowiec R zym ­
ska 4. W iadomość u  gospodarza______ _
DO M EK  do sprzedania tanio  obok bo­
iska z placem  pod budową. W iadom ość
DąbrówR-Górixicza. Okrzei u2  ----- ___
P L A C E  po 200 złotych sprz daje S ta ­
n is ław C-nzik Sikorka, ohok Ząbkowic, 
SPR Z E D A M - konia z m ałym  wózkiem 
i kom pletną uprzężą. Tanio, ’-d o cen ia  
Hedzir,-Ksawera, ul. Cynkowa nr. 3.1.

SA do w ynającia m agazyny i szopy. 
W iadomość J . Goldfeld Bądzin K o u ą .
ta ja  39.__________________ ___________

FRONTOW Y duży pokój do w ynającia 
z urządzeniem , osobntm  wejściem  na 
pierwszem pią ti ze. W iadomość LewVo-
wicz, Sosnowiec, K o łłą ta ja  5._____
PO K Ó J do w ynającia. W iadom ość w
a d m i n i s t r a c j i . _____________   ..
PO K Ó J z k uchn ią  do w ynającia, zapia 
ta  z góry. N arutow i v a  34.
SK L E P do w ynającia  obos ksiądza 
H uszny w domu J a n kow skieg j . 
LO K A LE 8 i 2 pokoje z kuchm ą w cen­
trum  D ąbrow y do w ynającia. Leny 
przystępne. D ąbrowa. K ró tk a  o —
5 PO K O JO W E kom fortowe nieszkanie 
w śródm ieściu do w y n ającia- j el 
P O K Ó J - frontow y um eblowhhy. , cen­
tra ln e  ogrzew anie odstąpią M ościckie. 
r r, 35-« fron t I  p ię tro  prawo. __
DO w ynającia w Sosnow* u 3 pokoje /  
telefonem  razem  lub oddzielnie, z u- 
m eblow aniem  ewentl. bez w i ą ™ z o _  
rzędnym  punkcie, z wszelkierni wygo- 
dam i. M ieszkanie odpowiednie dla ad­
wokat a* lekarza  lub  na biuro. V- 'ad o ­
rn ość: M ałachow skiego 2-e m. b on 
godz. 14—16.

Zgubione dokum enty 
im 4 yrosze za 1 wyraz._

U N IEW A ŻN IA M  w -ksel, in  blanco z 
w ystaw ien ia  B ędkow skiego na zl 50
zgubione Zagada K a cper.--------------  .
B i NEM JO S E K  FELD BA U M  zgubił 
dowód osobisty, w ydany w ''Psnowcu  
i  książką w ojskow ą wydaną w r . K- U.
Sosnowiec.  ---------------------  --- -
P A T H N IK  PIO T R  zgubił miązeczką 
K asv  Chorych, w ydaną w Sosnowcu.

EOSWOJĘ ZDROWIE!
„Szw ajcarskie Gorzrkie 
Zioła** (z m arką  Ko. 
ju t) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, k i­
szek, obstrukcji i ka_ 
m ieni żółciowych.

„a tw ajcarsk ie  Gorzkie Zioła'*
są na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem przyczyszezającym , u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ien ia  
1 działającym  przeciwko otyłości.

■

Różne

CHCESZ POZBYĆ SIĘ PIEGÓW?

A N I D A
krem  usuwa je zupełnie nada jąc  tw arzy
w ygląd świeży, m ło d o c ia n y .________
MASZYNA do p isan ia  okazyjnie do 
nabycia. K siągarn ia  A. Żmigród, Bą­
dzin tel. 23.

S E P E R A T  niby, ko lejarz  etatow y w 
średnim  wieku, szuka odezwu b ra tn ie j 
s iostrzanej duszy. N iewiem  czy zna j- 
f]7\p sią ktoś, kto rozjaśn i szarość me 
.ro życia, kto zapełn i pustką w mcm 
sercu. R eflek tanfka  zechce n ad ed ac  
zgłoszenie. Może p. T. M. „Expres Dą-
t.iowa pod „Stearość"____________
LECZN ICA  chorób w enerycznych i 
s k ó r n y c h .  Sosnowiec, S ienkiew icza l /a  
Wizyt*1 5 zł. __ _____

„Radio”
Sosnowiec, Swobodna 1 w ykonyw uje 
napraw y, przeróbki oraz elek try fikację  
radioodbiorników  solidnie i ta m o.____

P A M IĘ T A J, że
biuro pisania próśb
J . B ednarczyka znajduje  sią w D ąbro­
wie za m ag istratem .
P O S Z U K U JĘ  pożyczki od 3 do 6 ty ­
sięcy, zabezpieczenie pewne, p rocent t 
w arunk i w edług umowy. Zgłoszenia 
piśm ienne Expres D ąbrow a pod „ ro . 
życzką'*.

PO SZU K IW A N I przedstaw iciele na 
p o k u jn y  m asowy arty k u ł. W iadom ość 
D ąbrow a, K ró tka  b iuro  „Pomoc ■ 
ZA M IEN IĘ  gram ofon z p ły tam i na ro 
wer. Sosnowiec, D aleka 5 m 3 
OBIADY gospodarskie z dwóch dań 
po cenie 50 groszy ul. K o łłą ta ja  13 dom
p ryw atny.   __ __
PA N N A  posiadająca m ają tek  w artości 
10 tysięcy pozna pana od la t 40-45 w 
celu m atrym onia lnym . Zgłoszenia do 
E xprcsu  Bądzin pod „W spólne szczę­
ście^     -
W A LN E zebranie szewców' cfcałujnń- 
ków i czeadzi odbędzie sią w niedzielą 
o godz. 3-ej. Dom Ludow y Ja sn a  2b.

ZAW IADAM IAM  p. Rychlową o w y­
kupienie sk rę tu  od bryczki i u regulo­
wanie weksli B anku Ludowego w Bę- 
dzinie. *___ :.___----------
ZA W IA D O M IEN IE. Syndyk ostatecz­
ny  m asy upadłości kop. ,,W .eslaw a . 
sp. z ogr. odpow. w Dąbrow ie Górniczej 
zaw iadam ia, że w dniu 17 
o godz. 10 rano w Sądzie Okręgów ra 
w' Sosnowcu odbędzie sią hkw .dacj.,oL 
zebranie w ierzycieli z nas ąpująCym 
porządkiem  obrad: I  spraw ozdanie syn 
dyka ostatecznego.^ II Spraw a likw i­
dacji m asy upadłości. Syndyk T^atecz- 
nv  m asy upadłości kop. węgla kam ien­
nego „Wiesława** sp. z ogr odpow w 
D ąbrow ie Górniczej S tanisław  M ala r­
ski.    ___ ', . ■. - r r .—  "
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i 
strzow ski precyzyjno m ochąm czcy 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow m k f  ̂
wąrszaw skich i krakow skich So. - 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywu.ie wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowy ch, Chronom etrów . Bcpetie 
rów sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych. tachometrów,, N uineratorów  
różnego rodzaju , dorab ian ie  części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lu b  wzorów. L ą ­
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment*4 Sp A k c .  w Warszawie.
W ydawca: Helena Mmisiorsk.v Druk. Expres Zagłębia** Soąnowiec, Teatralna 1 t«l. 4-94. Redaktor odr>: Józef OsbótąJjj


